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Główne weJsae ao lOlCali admznzstracYJnycn naszycn wyaawnictw przy zoiegu 
ul. św. Marcina i al. Atarcinkowskiego 

Jedno z wielkich okien wystawowych w gmachu naszych wydawnictw (od 
strony al. M arcinkowskiego. 

Przebieg rozprawy I 
zmieniło. Ta sama bowiem obowiązuje 
konstytucja i ta sama ordynacja wy­
bGrcza. \Vybory zaś obecne to tylko 
z,miana warty. • • 

IIfl![IW f~l~~OWI • ~ W i· ~ · ! m u I ;~]~~~~~i~;[~r:tę#r;1~::~~ 
Śwd.: - Z pewną. gestykulacją. 

(Na sali wesołość.) 
. Prok.: - Cty to było nawoływanie? 

~-; '. to • 'ł' i • ~ '. • •••• l' ". -. . •• ~ ~ - Śwd.: - Usiłował przekonać zebra­
nych, aby nie głosowali. Taki był cel 
przemówi enia. 

oskarżonemu o nawoływanie do bojkotu wyborów 
W uzupełnieniu podanych przez 

nas wiadomości o rozprawie przeciw 
prezesowi zarządu głównego Stronnic­
twa Narodowego, adw. Kowalskiemu, 
z oskarżenia puiblicznego o nawoływa­
nie na zebraniu członków S. N. w War­
szawie w dniu 2 października rb. do 
bojkotu wyborów - podajemy nastę­
pujące szczegółowsze wi,adomości o 
przebiegu rozprawy, która odbyła się 
w sobotę w XIV od,dziale Sądu Grodz­
kiego w Warszawie. 

Proces prezesa Kowalskiego ściq.­
gną.ł do sali sądowej tłumy publiczno­
ści. 

Oskarżonego broniło 18 adwokatów 
z nestorem palestry warszawskiej adw. 
Sl..anisł·awem Kijellskim na czele. Prócz 
wymienionego na ławie obrońców zna­
leźli się adwok,aci: Błeszyński, K. Bo· 
rowski, Borzęcki, J. Gembski, B. Jezior­
ski, Krąkowski, St. Małachowski, apI. 
St. Niebudek, Przyjemski, A. Stypuł­
kowska, Zb. Stypułkowski, J. Rabski, 
1. O. Sokołowski, A. Dębski, St.ary­
sz,ak, Szymanek i M. Trajdos. Oskarżał 
prok. Dreszer. 
.. Adw. Borowski zgłaszając przed 
rozpoczęciem rozprawy wniosek o u­
morzenie sprawy z braku cech prze­
stępstwa, powiedzi,ał m. 1.: "Publiczną. 
jest tajemnicą, iż Stronnictwo Narodo­
we powzięło uchwałę niebrania udzia­
łu w wyborach. Zgodnie z,aś z wyro­
kiem Są.du ' a.l,,·yższego z 1936 r. sąd 
może karać winnych publicznego .na­
woływania do niebrania udziału w gło­
sowaniu. Czy w d,anym wyp,adku było 
nawoływanie do niebr,ania udziału w 
głosowaniu? Nie. Prezes Kowalski 
odczytał tylko zebranym uchwałę Ko­
mitetJu Głównego S. N."'" 

Po odrzuceniu wniosku obrony 
przez są.d i odczytaniu aktu oskarże­
nia, sąd przystąpił do postępowania 
d'owodowego. Nll początku nastąpiły 
zeznania prezesa Kowalskiego. 

Sędzia: - Czy oskarżony przyznaje 
się do winy? 

Oskarżony: - Do winy nie przyzna­
ję się· 

Sędzia: - Czy chce złożyć wyja­
śnienia? 

Osk.: - Składam. W dniu 2 paź­
dziernika rb. miało odbyć się zebranie 
Stronnictwa Narodowego w sali Tea­
tru ,,8.15". Dowiedziałem się, że wła­
§ciciele sali względnie "posiadacze w 
ostatniej chwili telefonowali, że sali 
nie dadzą. Przed samym Teatrem 
,,8.15" stały kordony policji i nie dopu­
ściły do zebrania. Wobec tego przema­
wiałem na zebraniu, które odbyło się 
na dziedzill.cu przy ul. Złotej 30. Do 
mojej wiadomości doszło, że zebranie 
na sali nie odbyło się na skutek naci­
sku władz administracyJnych. Na ze­
braniu przy ul. Złotej obecni byli tyl­
ko członkowie S. N., ponieważ policja 
nie wpuszczała osób, które nie miały 
l(>gitymacji Stronnictwa Narodowego. 
Przemawiałem na temat sytuacji mię­
Gzynarodowej i wewnętrznej. 

Prokurator: - Czy oskarżony na­
woływał do niebrania udziału w wybo­
rach do Sejmu i Senatu? 

Osk.: - Nie naWOływałem . 
Prok.: - A czy z przemó\"ienia o­

skarżonego nie wynikało to? 
Osk.: - Na to pytanie mogą. odpo­

wiedzi eć tylko słuchacze. Ja refero­
wałem, dlaczego Stronnictwo Narodo­
\ve nie ma możności wystawienia wla­
~mych kandydatów ... 

. Prok.: - Czy oskarżony w prz-emó-

wieniu swoim oświadczył, że S, N. nie 
bierze udziału w głosowaniu do Sejmu 
j Senatu? 

Osk.: - Nie przypominam sobie, 
czy użyłem tych słów. 

Prok.: - Może pan zechce powie­
dzieć, w jaki sposób pan mówił, że 
Stronnictwo Narodowe nie bierze u­
działu w głosowaniu? 

Osk.: - Nie mogę, bo przez sposób 
rozumiem słowa. 

Prok.: - Czy z treści przemówienia 
pana w części o wyborach wynikało, 
że Stron. Nar. nie bierze udziału w 
głosowaniu? 

Osk.: - To jest kwestia rozumowa-
nia. 

Adw. Stypulkowski: - Czy pan u­
v/aża, że stronnictwo polityczne może 
brać udział w głosowaniu w inny spo­
sóh niż na swoich kandydatów? 

Osk.: - Nikt nie ma prawa zmu­
szać mnie do g-łosowania na p. Sławka, 
Sei npmana, l\fakowski ego ... 

Adw. Przyjemski ponowił wówczas 
wniosek o powołanie świadków ollro­
ny. Wniosek ten poparł adw. Kojellski. 
Prokurator natomiast wniósł o prze­
słuchanie świadków oskarżenia. Sąd 
przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków oskarżenia, którzy na wniosek 0-
t"·rony zostali zaprzysiężeni. 

Pierwszy zeznawał wywiadowca po­
licji śledczej L. Gerke. Stwierdził on, 
iż słyszał, jak mec. KowalRki mówil, iż 
zdobycie Śląska ZaolzallRkiego to nie 
sukces obecnego rządu··."sanacyjnego", 
lecz realizacja planu Dmowskiego z 
1918 r., którą. rząd obecny uczynił pod 
presją opinii publicznej. O ile chodzl 
o wybory, to adw. Kowalski miał o­
świadczyć, że Str. Nar. nie bierze u­
cziału w głosowaniu, bo nic się nie 

Adw. Borowski: - Proszę to zapro­
tokółować, że to był cel a nie słowa. · 
Do świadka: - W jakim celu był pan 
na zebran iu ? 

Ś\yiadek zasłania się tajemnicą 
służbową· 

Sędzia: - Czy służbowo? 
Śwd.: - Tak. 
Drugi świadek, wywiadowca Miron 

I e l a c h, wrznania prawosławnego. 
zeznaje, co oskarżony mówił o sprawie 
prz~rłączenia Śląska Zaolzańskiego. O 
wyborach adw. Kowalski wspomniał, 
iż postanowieniem Komitetu Gł6wnego 
~tr. Nar. społecze11stwo narodowe u­
działu w wyborach nie bierze. 

Prok.: - Jakim tonem przemawiał 
ad,,:. Kowalski, spokojnie czy głośno? 

Swd.: - Ton przemówienia o obec­
nym rzadzie b~Tł agresywny. 

Prok.: - Czy mówił chwiejnie czy 
1'tanowrzo? 

.Śwd.: - Głośno i stanowczo, Całe 
nrzem0wienic rohiło wraŻ'enie, jakby 
hyło odczvtvwane. 

. Prok.: ' ~ n(}bl'ze mówił? 
8wd.: - Tak. 
A(lw. Szymasr.ek: - Czy mówił, a­

b,- Pol '31{C szanować? 
Śwd.: - To zawsze jest na każdym 

zehraniu. 
Prok.: - Jak reagowala publicz­

no-c lla przemówienie adw. Kowal. 
skiego? 

Śwd.: - Przemówienie okl,askiwano. 
Prok.: - \V Jakich momentach? 
Śwd.: - Gd~' mówił, że przyłączenie 

Zaolzia to była realizacja pOlityki 
Dmowskiego oraz gdy mówił o wvbo-
rach. . . 

Z kolei Rkładał zeznania wywi:t· 
dowca pOlicji śledczej Anatol Mi~l n r 
kow, nie wnOS7.:;tc nic nowego. 

(Ciąg dalszy na .dr ~) 
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Przebieg rozprawy przeciw­
ko prez. K. Kowalskiemu 

(Dokonczenie ze stronicy 1) 
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Obrona zgłosiła po raz trzeci wnio­
sek o odroczenie sprawy i powołanie 
świadków, czemu przeciwstawił się 
prokurator. 

W dyskusji między ławą. obrończą. 
a prokuratorem w tej sprawie adw. 
Stypułkowski powiedział m. in., że 
skoro nie będą. powołani świadkowie 
obrony, to z góry imputuje się, że cho­
ciaŻby byli powołani świadkowie adw. 
Kowalskiego, to da się wiarę świad­
kom prokuratora a nie Obrony i przez 
to obraża się prawo. Proces winien 
odbyć się w aureoli majestatu prawa 
i wtedy może cel swój spełnić, czego 
nie będzie, jeżeli kroczyć będzie droga­
mi wą.skimi i ubocznymi. Adw. I{o­
walski miał akt oskarżenia doręczo­
ny na 48 godzin przed rozprawą. i nie 
mógł doprowadzić w tym czasie 
świadków. O ile świadlwwie ci będą. 
odrzuceni, to proces Rtraci charakter 
moralno - wychowawczy. 

Przemówienie kanclerza Hitlera w Turyngii - Ataki na demokrację - "Silna armia 
zapewnia Niemcom pokój i ró'wne prawa" - Przeciw rozbrojeniu 

B e r l i n. (PAT) Kanclerz Hitler Wy., kurczowo tych nadziei, Niemcy złożyły . lizm nie utrzymuje wcale, że jego dzi­
głosił na zjeździe dzielnicowym partii broń i wówczas przekonały się, że de- siejsze "osiągnięcia" są ideałem, albo­
narodowo-socjalistycznej w Turyngii mokracja jest czymś innym w praktyce, wiem ideał stoi jeszcze przed Niemcami, 
przemówienie o aktualnych zagadnie- a czymś innym w teorii: żadnych przy- a na obraz i podobienstwo tego ideału 
niach politycznych. rzeczeń nie dotrzymano. Jeżeli dziś po- kształcić się będą pokolenia niemiec-

"Wypadki, które przeszły - rozpoczął litycy czy parlamentarzyści innych kra- kie. 
kanclerz swą mowę - wydają się nie- jów ośmielają się utrzymywać, że Niem- "Trzecią rzeczą, którą obok systemu 
którym podobnymi do cudów. Nie są cy nie dotrzymały podpisanych przez sie- wychowawczego oraz elity przywódców 
one jednak niczym innym. jak nagro- bie traktatów, to można im tylko odpo- potrafiliśmy sobie stworzyć - mówił 
dą za niezmordowaną pracę. Otrzyma- wiedzieć, że właśnie wobec Niemiec do- kanclerz - była nowa armia. Jako 
liśmy teraz zapłatę, tak jak Niemcy z ro- puszczono się największego pogwałcenia człowiek miłujący pokój starałem się 
ku 1918 otrzymały swą "nagrodę". Wte- traktatów, jakie kiedykolwiek się zda- dać w ręce narodowi niemieckiemu ta­
dy bowiem Niemcy łudziły się nadzieją rzyl0, gdyż złamano te obietnice, jakie ką bron, jaką i inni posiadają dla ochro-
pokoju przyrzeczonego przez tego Ame- zawarte były w 14 punktach". ny pokoju. 
rykanina, który obiecywał, że po zakon- Kanclerz Hitler przedstawił następ- "Są ludzie, którzy oburzają się na je-

Adw. Borowski z.aś stwierdził. iż 
skoro zdaniem prokuratora nie zacho­
dzi różnica między zeznaniami adw. 
Kowalskiego a świadków, to prokura­
tor powinien zrzec się slmrgi, gdyż 
adw. Kowalski do winy się nie przy­
żnał. 

czeniu wojny nie będzie ani zwycięz- nie pracę wychowawczą ruchu narodo- ża, że ma kolce. Powinni raczej nie zbli· 
ców, ani zwyciężonych. Trzymając się wo- socjalistycznego. Narodowy socja- żać się do tego stworzenia i pozostawić 

je w spokoju. Zwierzątko nie zaatak0-

Są.d po godzinnej narad7.ie wniosek 
obrony odrzucił. 

Przed zamknięciem przewodu są­
dowego zabrał głos adw. I{owalski w 
sprawie notatld służbowej, jaka się 
znajduje w aktach w sprawie jego ka­
ralności. Sąd post.anowił nie ujawniać 
treści tej notatki, gd~rż wyciąg z Min. 
Sprawiedliwości Rtwierdza, iż oskar­
żony adw. Kowalski jest niekarany. 

Na tym przewód s:).dmVy został za­
mknięty i głos zabrał prok. Dreszer, 
domagając się skazania adw. Kowal­
skieJ50 na "efektownę. karę". 

Następnie rozpoczęli przemówienia 
Obrońcy. 

Adw. Ki,ienski stwierdv:ił, że pro­
ces ten robi wrażenie, jak gdyby był 
dziś potrzebny. A czyż można groźbą. 
i strachem nakłaniać do wyborów? 
Nie. Represjami się bowiem życia nie 
naprawi. Głosowanie - mówi dal~j o­
brońca - jest prawem obywatela, ale 
ilie ohowiazldem. 
.. Adw. Borowski scharakteryzował 
dekret Perzydenta R. P. w sprawie roz­
wiązania izb ustawodawczych. Sejm 
i Senat zostały rozwiązane, bo nie były 
odzwierciedleniem nastroju społeczeń­
stwa. Tymczasem nowe il':by wybiera 
się na zasadzie tej samej ordynacji 
w~rborczej, na podstawie której poprze­
dnio wybrane zostały rozwiązane. 
To, co się działo w dniu 2 październi­
ka przy ul. Złotej 30, było wywołane 
tą potrzebą, o jakiej mówi dekret Pana 
Prezydenta R. P. Jest w Polsce odłam 
snołeczenstwa, który doszedł w swoim 
sumieniu do przekonania, aby nie gło­
~lJwać. To nie jest przestępstwem. 

Adw. Przyjem~ki mówił m. i.: "Obo­
wiązująca ohecnie ordynacja wyborcza 
miała za v:adanie "odpartyjnienien Sej­
mu, .. odpartyjnienie" w~Tborów. Od 
chwili jej ogłoszenia w wyborach mieli 
hrać udział obywatele, a nie partie. 
I kiedy jedna z tych partyj, Stronnic­
two Narodowe, nie bierze w wyborach 
udziału, za oznajmianie o tym oskarża 
się ludzi z art. 156 k. k. A Stron. Nar. 
7.astosowalo się tylko do wymogów or­
dynacji wyborczej. Nie pcha się tam, 
gdzie go nie proszę.. Zamknięto przed 
nim bramę. więc czeka, aż się ta bra­
ma przewróci. 

Adw. Bleszynski stwierdził, iż nie 
można karać nikogo za to, co myślał, a 
z.a to co mówił adw. I<:owalski także 
karać go nie można, bo stwierdził tyl­
ko fakt obiektywny: "Stronnictwo Na­
rodowe nie weźmi-e udziału w wyl)o­
rach". 

Nuncjusz apostolski 
w Poznaniu 

War s z a wa. (TeL wł.) · Na otwar­
cie Instytutu Wyższej Kultury Religij­
nej w Poznaniu. wyjechał z Warszawy 
Nuncjusz Apostolski msgr. Cortesi. Vv1 

środę uda się on wraz z ks. Prymasem 
Hlondem do Gniezna, aby oddać hold 
relikwiom św. Wojciecha. (w) 

Tylko jedna posłanka 
War s z a wa. (Tel. wł.) Podczas 

niedzielnych wyborów sejmowych na­
stąpił pogrom reprezentacji kObiecej 
Do Sejmu zdołała wejŚĆ zaledwie tyl­
ko jedna posłanka, mianowicie Stefa­
nia Rudel ska, była senatorka z War­
szawy. W poprzednich sejmach udzial 
posłanek wahał się od 7 do 10. (w) 

Straszna śmierć 13 cyganów 
c z e r n i ow c e. (P A T) W Arguliu 

koło Sibiu (Siedmiogród) banda Cvga­
nów spożyła miQso chorej na wściekli­
znę świni, wskutek czego 13 spośród 
[lich ju'ż zmarło, 20 zaś walczy w szpi­
talu ze śmiercią. 

Niepokój 
na Rusi Podkarpackiej 

u ż h o rod. (PAT) Z całej Rusi 
Podk,arpackiej nadchodzą ogromnie 
niepokojące wi.adomości. Stan podnie­
cenia, jaki z.apanował po ogłoszeniu 
arbitrażu wiedeńskiego rośnie z dnia 
na dzień. 

Nadchodzą m. i. wiadomości o za­
mieszkach i niepokoj,ach, wywołanych 
niez.adowoleniem ludności z zakwate­
rowania wojsk i napływu czeskich u­
rzędników. Zwłaszcza wysokie napię­
cie osiągnął ferment w Ruse.cie. 

Wobec trudności umieszczenia w 
nielicznych i hardzo małych osiedlach 
mnóstwa urzędników i wojska, wielu 
urzędników czeskich, j,ak np. miało to 
miejsce w Ruszcie, rezygnuje z zajmo­
wanych stanowisk i wyjeżdża na za­
chód. 

Dywersja "ukraińska" 
działa 

War s z a w.n. (Tel. wł.) Na Buko­
winie i północnych okręgach Besarabii 
"Ukr,aińcy" rozrzucili zn.aczną. ilość 
broszur prop.agandowych na rzecz u­
tworzenia z ziem rumuńskich zamie-

WE WŁOCŁAWKU 
pracowni~ krawiecką z ol. Cyganka 8 
PRZENIOSŁEM na nI. CYGANKA 11 

Robota soh{jna Ceny niskie. 
Jan Stasiak. Włocławek, Cyganka 11. 

szkanych przez ludność "ukraińskę.", z 
terenów "ukraińskich" ZSRR i innych 
terenów, wielkiego państwa "ukraiń­
skiego". 

Wedle doniesień tych kół akcję tę 
żywo popiera Berlin. (w) 

Samolot pasażerski zaginął 
Jer o z o l i m a. (PAT) Silne burze 

i oberwanie się chmur wyrządziły wczo­
raj w Palestynie wielkie szkody. Cztero­
motorowy samolot, kursujący na linii 
Bagdad - Hajfa - Kair, zaginął bel" 
wieści. Zaloga jego składała się z trzech 
osób. 

Napad na pocztę Haifie 
Jer o z o l i m a (PAT). Terroryści 

arabsc.y dokonali wczorą.j ponownie na­
padu na urząd pocztowy w Haifie, 
gdzie zrabowali zloto wartości 750 fun­
tów ~zterlingów. St.raty wyrządzone 
wskutek podpalenia magazynu w Hai­
fie si\,ga.i:l 50 tysięcy funtów. 

Ra Ha. (P A T) We wschodniej dzjel­
nicy Haify zburzono kilka domów ty­
tułem represji za napad na patrol woj­
skowy. 

Trzęsienie ziemi w BUłgarii 
S o f i a. (P A T) W mieście przemy­

słowym na południu Bułgarii, Gabro­
wQ, zanotowano silne trzęsienie ziemi, 
które wyrządziło znaczne szkody. 
"'śród ludności zapanowała panika. 
Szczegółów na razie brak. 

Amb. Francois Poncet 
odjechał do Rzymu 

P a ryż. (P A T) N owy ambasador 
francuski w Rzymie p. Fran~ois Pon­
cet odjechał w niedzielę wieczorem z 
Paryża do Rzymu, by objąć kierownic­
two placówki, która od dwóch z górą, 
lat pozostawała pod kierownictwem 
tylko charge d'affaires wobec tego, że 
rząd francuski nie mógł się zdecydo­
wać na zamiei'zCzehie' w listach uwie­
rzrtelniających nowego ambasadora 
formuły, uznającej króla włoskiego ce­
sarzem Etiopii. Sprawa ta załatwiona 
została po spotkaniu monachijskim 
przez decyzję francuskq., by akredyto­
,':rać nowego amhasadora przy królu i 
cesarzu. 

Nowy ambasador żegnany był na 
dworcu przez liczną grupę w~rbitnych 
(W Ohi",tości frf1ncuskich oraz charge 
(I'affaires włoskiego w Paryżu i amba­
sadora niemieckief('o hr. Veltschka. W 
kołach pOlitycznych francu~kich przv­
wiązują. duże nadzieje do wielkich ta­
]pntów polit~'c7.nnh ambasadora Fran­
~ois Ponceta i liczą, że po pełnej Ruk­
ceRÓW misji, jaką. sprawował w Ber­
linie, doprowadzi do w~rrównania sto­
sunków francusko-włoskich. 

Adw. Stypułkowski stwierdził, iż 
ten proces nie jest przyg<>towany do-
st.atecznie. Prokurator nie wskaz.ał, w "$-""'!"-~~.oIII!'~"''"''!~~'''!!!!''''!''!'''!'''!!!!'~'''-~~~~~~_~_,"!!,~~ __ _ 

jaki sposób adw. Kowalski Illawoływal przestępstwa, ponieważ niepójście do Ostatni przemawiał adw. Dębski, po­
do przeciwdziałan'ia ustawy. Nie przy- wyborów równa się pójściu i przekre- wołując się na inne, niż cytowane przez 
gotowano st.arannie materiału dowo- śleniu na kartce nazwisk wszystkich prokur,atora orzeczenie S. N. w sprawie 
dowego. Dókonano ogromnego z.anied- kandydatów, co zuppłnie wyra{nie do- art. 156 k. k. Adw. Dębski, powołując 
bani·a: nie przedstawiono należytych puszcza ordynacja wyborcza. się na swoje doświadczenia, jako b. 
świadków, lecz wezwano dwóch jakby Adw. Gembski przypomniał, że de- starosty i wojewody, twierdzi, że na 
ekspertów w osobach wywiadowców cyzję Stron. Narodowego ogłosili urbi wywiadowcach nie można budować 
śledczych, którzy mieli ustalić tehden- et. orbi premier Składlwwski i wice- oskarżenia. 
cje mów politycznych. Jeżeli się chcia- premier Kwiatkowski. Adw. Sokołow- Po replice prokuratora i odPowiedzi, 
ło w przyśpieszonym tempie prowadzić ski nazwał dowody oskarżenia w tej, obrońców adw. Przyj emski zgłosił 
proces - konczy obrońca. - to trzeba sprawie "wyciąganiem za włosy tego, wniosek o przerwanie rozprawy. 
było przygotować dowody.a. nie eks- czego nie ma w sprawie". Adw. Szy- Sę.d przychylił się do tego wniosku 
pertów. Dlatego wnoszę o wzno\'.' il'nie maszek w doskonałym wywodzi~ i postanowił wznowić przewód sądowy, 
procesu, ażeby dać możnOŚć vl'zepro- prawnym umotywow.ał wniosek o a dla równowagi procesu powołać zgło­
wadzenia dowodów. wznowienie postępowania dowodowe- szonych przez osk. adw. Kowalskiego 

Adw. Jeziorski stwierdza, iż w 0 - 'go. ApI. a<b: Niebudek scharakter) - świadków i w tym celu rozprawę od­
świadczeniu Stron. Nar. o niebraniu u- : zował osob~ o~ '"arżonego prezeEa adw. roczył. Decyzja ostatnia sę.du wywo­
działu w wyborach brak jest znamion · Kowalskiego jako postać polityczną.. i łała na sali wielkie poruszenie. 

walo jeszcze nikogo, nie będąc samo za­
grożone. Więc niech nam nie wcho­
dzą w drogę! 

"Nie pragniemy nic innego, jak po­
koju, możliwości pracy i prawa do ży­
cia dla naszego narodu i to równego 
prawa do życia, takiego jakiego żądają 
dla siebie inne narody. Muszą to zro­
zumieć przede wszystkim demokracje z 
tytułu swego światopoglądu. Demokra­
cje, mówiące stale o równouprawnie­
niu i prawach małych narodów, nie po­
winny być zdziwione, jeżeli wielki na­
ród żąda tych samych uprawnień. Gwa­
rancją naszych praw jest narodowo-so­
cjalistyczna armia. W tym duchu 
przestawiliśmy naszą politykę zagra­
niczną i zbliżyliśmy się do państw, któ­
re podobnie jak Niemcy zmuszone by!y 
walczyć o swe prawa". 

Kanclerz Hitler oświadczył, że nie 
ma zauf&nia do rozbrojenia, dopóki nie 
nastąpi .. rozbrojenie duchowe". 

"Ponieważ - powiedział - _ według 
reguł demokratycznych rząd się często 
zmienia, nie jesteśmy nigdy pewni, że 
zwolennicy zniszczenia państw total­
nych nie dojdą do władzy. Zarówno ja. 
jak i naród niemiecki, a także naród 
włoski, .będziemy się starać o to, aby 
plany te się nie udały. Im bardziej bę­
dziemy zwarci i sprzęgnięci z Włocha­
mi. t.ym mniej będzie ochoty nas za­
czepić". 

Przemówienie swoje zakonczył Hitler 
prneglądem zdobyczy niemieckich w r. 
1938. 

Przedwyborcze oszustwo 
"Ozonu" 

Różnymi metodami próbował "Ozon\< 
napędzić sobie zwolenników przed wy­
borami. . 

W ost.atnim dniu przed glosowa­
niem (by nie można już było ludzi 
przestrzec) rozlepiano w całym kraju 
fotograficznę. reprodukcję pierwszej 
strony narodowej "Gazety Warszaw­
skiej" (zawieszonej przez wł,adze w r. 
1935) z artykułem, wzywającym naro­
dowców do wzięcia jak n.ajliczniejsze­
go udziału w głosowaniu do Sejmu. 
Artykuł ten powołuje się na llst pa­
sterski ks. ks. Biskupów, wzywający 
wiernych do głosowania. 

Kto uważnie przeczytał cały afisz, 
ten stwierdził ,że jest to numer z dn. 
25 lutego 1928 roku (!). Ale panowie 
z "Ozonu" liczyli najwidoczniej na to, 
że nie k,ałdy czytają.cy zwróci uwagę 
na datę "Gazety" i że uwierzy, iż "Ga­
zeta Warsz.awska" zaczęła znowu wy­
chodzić, nawołując narodowców do 
głosowania na "ozonowych" kandyda­
tów. 

Chwyt ten niewielu chyba zbałamu­
cił narodowców, ale "Ozon" zarekla­
mował nam się jako organiz.acja ładnie 
nieraz deklamujq.C-a o "etyce chrześci­
j.ańskiej", zdolna jednak do popełnia­
nia najbardziej ordynarnych oszustw. 
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Wyoi~ wy~orów ~eimowYl~ i meto~y wy~or[le "IIOOO" 
P.olska Agencja Telegraficzna w o- b e z p rz e c i w n i k ó w, tzn. bez Pytamy niedyskretnie: 1 a k w y-

głaszanych wynikach wyborów sejm.o- zorganiz.owanego przeciwdziałania wy- g l ą d a ł b Y t e n "w p ł Y w" ,,0 z 0-

w ych - od góry do dołu - konse- borom, zakazanego i surowo ściganego. n u", gdyby OZN walkę przepro­
kwentnie z a ta j a l i c z b ę g ł o- Natomiast, na odwrót, obóz rządowy wadzał swymi "zasadami", a nie na­
s ó w n i e waż n y c h. A przecież doprowadził tym razem do maximum ciskiem bezwzględnym, brutalnym wy­
.owe tysiące głosów, oddanych w p.o- wszystko, co oddziaływało na wy- grywaniem zależn.ości i materialnej 
szczególnych okręg,ach w sposób nie- borców bezpośrednio, czy P.ośrednio troski wyborców, nadużywaniem au­
w,ażny, to - ze znikomymi wyjątkami z a l e ż n y c h i na tych, którzy się torytetów kościelnych, kłamstwem i 
- głosy, przez głosujących w ten spo- Q ba w i a l i skutków dla siebie ma- fałszem, bojówkami, marnowaniem 
sób ś w i a d o m i e skazane na u- terialnych, by poszli do urn wybor- mienia obywateli i podobnymi środ­
nicestwienie. czych. Tego obrazować nie możemy karni "szlachetnymi?" Jak i u j a w-

Dopiero, gdy się te setki tysięcy glo- z wiadomych względów, ale też tego n i ł b y s i ę s t Q S U n e k s p o ł e-
sów, które na obszarze całego pań- czynić nie potrzebujemy, bo są to rze- c z e ń s t wad o ,,0 z Q n u", gdyby 
stwa oddane zostały nieważnie, o d l i-I czy każdemu aż nadto dobrze znane. jeg.o przeciwnicy mieli w o l n erę c e, 
c z y, otrzyma się i s t o t n y Q b r a z O bezprzykładnych ".ozonowych" gdyby warunki walki - oczywiście 

dania wysunięte w swoim czasie przez 
Niemców sudeckich. Podobnie jak W. 
Sudetach żądają Niemcy w Polsce uzna­
nia niemieckiej grupy narodowej za 
podmiot prawa publicznego. Prag!l~ 
oni zniesienia zależności bezpośrednIej 
obywatela pochodzenia niemieckiego ~d 
państwa i zastąpienia jej zależnoścI~ 
od władz grupy narodowej, która sWÓJ 
stosunek do paii.stwa regulo\'"ać będzie 
w ramach szerokiej autonomii politycz­
nej. 

Na żadania niemieckie, zmierzające 
do stworzenia państwa w państwie, na­
leży zwrócić jak najbaczniejszą uwagę· 

Przypominamy, że pisaliśmy nie­
dawno obszernie o wezwaniu Niemoów 
w Polsce przez władze ich organizacyj 
polityoznych do oddania głosów na 
"kandydatów rządowych", co połączono 
w tymże wezwaniu ze złożeniem w rę­
ce premiera Składkowskiego memoriału 
w sprawie położenia Niemców w Pol­
sce i z uzyskaniem obietnicy przychyl- , 
nego załatwienia tych spraw. 

"Radio Polskie" 
w dniu wyborów 

l i c z b o w y wyniku wyborów: obraz m e t o d a c h wa l k i w y b or c z e j politycznej, nie bojówkarskiej - b Y ł y, 
- powtarzamy - liczbowy, n i e p o- donoszą nam z całego krajU. Są rów n e? "Ozon", jak stał, tak stoi 
l i t Y c z n y oczywIsCle. Nim jednak one moralną miarą obłudy, dekla- tylko tym, co "zamanifestowane" zo-
przejdziemy do politycznej strony mującej Q "zjednoczeniu narodowym". stało w wyborach sejmowych. To ca- "Radio Polskie" z,apowiedziało wcz?,-

ść" '} .. raj, że będzie informować r,adiosłucha-sprawy, zatrzymajmy się na chwilę Gdy się to wszystko ma na uwadze, ła jeg.o' "warto i "Sl a . . dł' czy Q wynikach wyborów l prze uzy-
przy wyniku liczbowym, ch.oĆ jego oceni się w sposób wł,aściwy wynik Nawet zresztą w tych wyboracli, ło swój program do północy. 
właściwe, pełhe oblicze Polska A- wyborów, a w konsekwencji znaczenie tam, gdzie mimo ordynacji wyborczej, Mimo tej z,apowiedzi radi.osłuchacze 
gencja Telegraficzna z,ataja. ich polityczne dla "Ozonu". Bo chyba wyjątkowo poważniejsi kandydaci nie- usłyszeli tylko nieliczne, ogólnikowe 

Niewątpliwie frekwencja wyborcza na ś m i e s z n ość chcą się narazić zależni przeciwstawili się kandyda· wiadomości wyborcze. O północy radio 
d przerwało program i zaprzestało dal­

była tym razem większa, niż przy ze- ci, którzy będ" próbowali z liczb, ogła- tom "ozon.owym", jak w Wilnie, By -
'<' szych inf.ormacyj. 

szły ch wyborach sejmowych, przepro- szanych przez Polską Agencję Telegra· goszczy itd., "ozonowey" wyszli na Przez cały dzień jednak - lak po-
wadzonych na podstawie tej samej or- ficzną. z zatajeniem pełnej prawdy, tym niedobrze. W Wilnie szef "Ozo· przednio zresztą. - "Radio Polskie" 
dynacji wyborczej. Przyczyny tego są wyczytać _ mim.o to wszystk.o, co nu" gen. Skwarczyński zdoł,ał wpraw· było tubą "ozonowej" i niewybrednej 
oczywiste, a mian.owicie następujące: wzwyż stwierdzamy, cośkolwiek pozy.. dzie jeszcze uratow.ać mandat, ale zo- agitacji wyborczej nadużywającej m. i. 

w bezceremonialny sposób autorytetu 
Przy z e s z ł y c h wyborach sej- tywnego o wpływie "Ozonu" na społe- stał liczbą głosów zdystansowany władz kościelnych. 

mowych stronnictwa, zwalczające or- czeństwo i o stosunku tego "wpływu" przez znienawidzonego w kołach ,,0-

dynację wyborczl1-, p r o p a g o wał y d.o rzeczywistej siły ob.oZU narodowe- .,:onowych" oponenta gen. Żeligow­
do samego dnia wyborów b oj k o t go, zbudowanej na świad.omości poli- ski ego. 
na zebraniach publicznych, w prasie, tyczno-obywatelskiej, na twardych Tymi istotnymi, rzeczywistymi wy­
w .odezwach i ulotkach. T y m r a- przekol'Wlniach jego członków i zwo-I nikami "Ozon" nie może się zbytnio 
z e m - jak wiadomo - propagan- lenników. . - cieszyć. , 

da niebrania udziału w wyb.orach -~ r 

nie istniała: nie mógł na 
wiecach i zebl'oaniach nie tylko paść 
wyraz ,;bojkot", ale gdy ktokolwiek 
zaczął mówić z,asadniczo krytycznie o 
zbliżających się wyborach, zgromadze­
nie ulegało natychmiast.owemu roz­
wiązaniu, a mówcę "przymykano"; 
prasy, odezw i ulotek pilnowali pro­
kuratorzy i policj,a, by w nich nie po­
jawiło się nigdy najmniejsze wzywa­
nie do niegłosowania, ch.ociaż z dwóch 
istniejących wyroków Sądu Najwyż­
szego jeden tylko uznał publi~zne wzy­
w,anie do bojkotu wyborów za sprze­
czne z prawem. 

Plany Niemców w Polsce 
"Warszawski Dziennik Narodowy" ków pomiędzy Polską a Rzeszą. 

zwraca uwagę na przemówienie b. sen. "Wychodząc z tego założenia, kie­
Wiesnera, przywódcy "Jungdeutsche- rownik "Jungdeutsche-Partei" nie chce 
Partej" (odłamu politycznego Niemców ograniczać się do obrony praw mniej­
w Polsce), wygłoszone do przedstawicie- szości niemieckiej w Polsce, żąda on dla 
li tej organizacji na zjazdach w Pozna- niej "calego obszaru jej bytowania i jej 
niu i Bydgoszczy. Mowa ta zasluguje kultury". Żąda dla grupy niemieckiej 
dlatego na baczniejszą uwagę. w Polsce pełnej "możności utrwalenia 

"Sen. Wiesner - pisze .,\Varsz. się. rozwoju i mnożenia się". Traktat 
Dziennik NarodO\ovy" - wychodzi z za- o mniejszościach nie zadawała sen. 
łożenia, że mniejszość niemiecka w Wiesnera jest bowiem pomyślany ze 
Polsce ,.nie jest już luźnym związkiem stanowiRka jednostkO\vego i wyłącznej 
ludzi, mówiących językiem niemiec- ochrony jednostki. Niemcom chodzi o 
kim, nie jest już przypadkowo w par'}- coś więcej o prawo grupy narodowej 
stwo wstawionym luźnym ciałem, kt6- jako takiej, która sama przyjmie na sie­
re z narodom macierzystym łączy tylko bie ochronę jednostki oraz gwarancję 
wspólny język i wspólna kUltUra"" jej życia, kultury i bytu." 
Mniejszość niemiecka stanowi nierozer- Sens żądań niemieckich w świetle 
walną część narodu niemieckiego i po- wywodów sen. Wiesnera staje się bar­
wołana jest do roli współtwórcy stosun- clzo jasny. Przypomina to żywcem żą-

Podstępna taktyka 
1 masonerii 

Donosiliśmy przed kilku dniami za "Ku­
rierem Polskim" o pogłosce, te lote masoń­
skie obrza.dku szkockiego rozwiązały się, 
o czym. zostały powiadomione czynniki 
rządowe. 

Do tej chwili pogłoska ta nie została. 
potwierdzona. Wileńskie "Słowo Naro­
dowe" pisze w związku z tym: 

"Dla taktyki masonerii jest rzecz!\, cha­
rakterystyczn!l, l'ozsiewanie fałszywych 
pogłosek o likwidacjach i przeniesieniac)l 
lóż, a jednocześnie jeszcze głębsze konspI­
rowanie działalności i nazwisk osób. pro­
wadz!l,cych tę dzialalnoś ć. Usypia się w 
ten sposób czujność s pOłeczeństwa i zabez-
piecza przed odpOWIednią reakcją· . 

"Vv naszym rozumieniu dobrowolna 11-
kwidacja masonerii w Polsce mogłaby po­
le,gać jedynie na dokładnym ujawniet:iu 
wszyst1,ich nazwisk masonów wszelkIch 
stopni i na wydaniu wszystkich dokumen­
tów i archiwów masońskich. To byłaby 
prawdziwa Iil\\viclac,ia. Ogólnikowe mel­
dunki do komisariatów to blaga, na którą 
nikt się ju~ nie da w Polsce wziąć." 

Czas" przypuszcza, ~e pogłoska o rzeko ... 
mej likwidacji lóż obrządku szkockiego zo­
stała puszczona tendencyjnie przez pewne 
czynniki, bynajmniej nie wrogie masonerii. 

Czyli: warunki prawno - po· 
I i t y c Z n e były obecnie z u p e ł n i e 
i n n e, niż w roku 1935. Tym razem 
- że się tak wyrazimy - ci, co wybo­
ry organizowali, przeprowadzali i w 
nich brali udział, byli w z a s a d z i e 

żydzi głosowali na "Ozon" o plebis[yt na Rusi Podkarpackiej 
W dniu wyborów r;o ulicach Pozna­

nia jeździły "ozonowe" samochody z 
różn ymi napisami. Jeden z napisów 
głcsił, że "Ozon" ... walcz)' z Żydami. 

A tymczasem ... 
Tymczasem w przeddzień wyborów 

ukazały się w Wilnie ulotki podpisa­
ne prze7. "Żydowskie Organizacje Go­
Rpodarcze", które - jak donosi wileń­
skie "Słowo Narodowe" głosiły: 

"W nied7.ielę 6 listopada WS7.yscy 
~ydzi od 24 lat wzwyż idą do obwo­
dów wyborc7.ych i oddają swe kartki 
w yborcze w 46 Okręgu Wyborczym na: 
1) gen. Skwarczyńskiego, 2) prez. Ma­
Ieszewskiego, w 45 okr. wyborczym na 
,Władysława Szumańskiego". 

Gen. Skwarczyński, to - jak wia­
'domo - "szef' całego ,,07.onu", a p. 
MaleR7.ewski jest "szefem" ,,07.onu" wi­
kńskiego. 

W Lublinie - jak donosi "Głos 
Luhelski" - Żydzi wydali odezwę, na­
wołującą do głosowania na "ozonowe­
go" kandydata, "naprawiacza" adw. 
Mazurkiewicza, Poparła go Gmina Ży­
dowska, rabini, Związek Kupców Ży­
dów itp. 

"Ozon" tak bardzo "walczy z Żyda­
mi" i tald ieRt dla nich "niebe7.piecz­
n y", że aż Żydzi na niego glosują pod 
komendą rabinów. 

.#' . 
~I- \ -., 

Uchwała szeregu organizacyj karpato-ruskich na zebraniu w Użhorodzie 
u ż h o rod. (PAT). Narodowe orga-, W dalszym ciągu rezolucja stwier-

nizacje karpato-ruskie, których przed- dza, że wiedeński arbitraż wytyczył 
stawiciele zebrali się w Użhorodzie granice, które od Rusi Podkarpackiej 
uchwaliły rezolucję, której tekst prze- oddzielają dwa najważniejsze ośrodki: 
słano rządom Czecho-Słowacji, Anglii, stolicę Użborod i ośrod,ek gospodarczy 
i"rancji, Niemiec, Włoch, Polski, Ru- Munkaczewo, oba ściśle związane z hi­
munii, Węgier i Jugoslawii. storią. i życiem narodowym oraz kul-

Rezolucja stwierdza, że przedsta- turalnym ludności karpato-ruskiej. 
wiciele zgromacl7.0nych organizacyj Be7. tych miast Ruś nie może istnieć, 
pORtanowili jednomyślnie: ani gORpoclarc7.0, ani też pod wzglę-

"Prz~'pomnieć, że Centralna Karpa- dem naroclowo-kulluralnym. 
torusk.a Rada Narodowa,. jako najwyż: Zgromadzone organizacje stwier­
szy organ narodowo-pohtyczny całej d' . b't' \V' d' d' ł ł 
ludności karpatoruskiej w dniu 3 i 4 zaJą, .ze ar 1 raz w. le mu ZlU; U; 
października rb. zdecydowała doma- bez ,udZIału rzą~u .RU.Sl PO?karpackIeJ, 
gać się prawa samostanowienia tej gdrz zgodę udZIelił Jed~me r~ąd p\a-
l d , .... uch al t t l ski. Wohec tego zebram ośwladczaJą, u noscl l lZ w a a zos a a w· d .. b't' W' d . 
d · 8 a '(l'" 'ka t'" d y-e po eCy7.JI ar l ra7.U w Je mu uwa-nlu p z 7.lrl'm pow orme Je no- .. t t' k' . l' l 
myślnie przyjęta p"7.e7. Karpatoruska 7.aJł}- ery orn.lm rus l~ 7.a mepoc.zle-
Radę Narodo·wą. w Użhoroclzie z tym: ne. l proszą. o przY7:name na:rodowl ru-

7e w?bec groż.ące~ niebezpiecz~ńst~va :~~:Ya~~w1~~~:n~e s~ejK~~~;~J~~:o~ 
pod~Iału Rus] tr a ,Przy SWOIm. zą- ści państwowej w drodze głosowania. 
danIU przeprowadzema głosowanIa 0-
gólno-narodoweg.o. 

"Dnia 23 października pierwszy 
rz~d Rusi Podkarpackiej z premierem 
Brodijem na czele zatwlerd7.ił w zu­
pełności wspomniane 'decyzje i posta­
nowił ponownie pr7.edstawić je powyż­
szym pallstwom. Nie mógł tego jednak 
zrobić, gdyż został pozbawiony swego 
urzędu i aresztowany.. " .-J .' 

p - ----

Ewakuacja M,d(aczewa 
M u k a c z e w o. (PAT). Ewakua­

cja prowadzona jest w bardzo szybkim 
tempie. Czesi wywożą z miasta wszyst­
ko co się da. M. i. wywieziono całe u­
rządzenie szpitala z aparatami i łóż­
kami. Również ze szpitala w Bereho­
wie wywieziono urzą.dzenie. 

Z fabryki tytoniu zabrano maszy· 
ny i wszystkie zapasy surowca. Ubie­
głej nocy wywieziono 60 wagonów, 
dziś znów załadowano dalszych 70 wa­
gonów. E\vakuacja odbywa się pod 
ochroną wojska. 
Władzę wykonawczą w mIeSCle 
objęła węgierRka gwardia narodowa, 
która zapewniła bezpiec7.el1stwo wspól­
nie z policją czeską. Wydano zakaz 
opuszczania mieszlmń po godz. 19. 
Miasto przygotowuje się do przyjęcia 
wojsk węgierskich. 

O przedłużenie terminu 
B e r l i n. (Tel. wł.). Niem. Biuro 

Inr. donosi z Użhorodu: 
\Vyznac7.ony bliski termin opróżnie­

nia obu miast Rusi Podkarpackiej 
Użhorodu i Mukaczewa wywołuje nie­
zwykłe trudności z uwagi na brak do­
statecznych środków komunikacyj­
nych. Wslmtek tego - jak informują. 
- prowadzone są pertraktacje w spra­
wie przedłużenia tego terminu. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
sped. choróh skór. weDer. , mor7.op!riowyrh 
Łódź, C Sierpnia 2, tel. 118.33. 
prz . u'e 9-12 i 3-9. W niedziel' 9-12. 
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Wyniki wyborów do Sejmu 
War s z a w a. (Tel. wł.). ° ile moż­

na się zorientować frekwencja wyno­
siła od 50 do 60 pct. Stosunkowo du­
ża zaznaczyła się w województwie 
ślę.skim dzięki głównie udziałowi 
Niemców, którzy głosowali na "O­
zon". 

Największy sukces uzyskali Żydzi, 
którzy przeprowadzili 5 posłów. Wszy­
scy kandydaci. Żydzi wychodzili na 
pierwszym miejscu; w okręgu dru­
gim Warszaw~r zdobyli 2 mandaty. 

Masowo glosowali także Niemcy i 
Ukraillcy. Frekwencja ludności polskiej, 
była dużo słabsza. Upjadł jeden 
z przywódców "Naprawy", Katelbach, 
przepadli w Bydgoszczy wszyscy kan­
dydaci "Ozonu", w tym jeden na rzecz 
"Jutra Pracy". Wybrani są m. i. Putek 
w Wadowicach i Sanojca w Kołomyi. 

Z innych momentów charaktery-

stycznych należy podkreślić upadek Niemców w okręgu bydgoskim mu­
w Sosnowcu pos. Tomaszkiewicza, siało głosować od 20-22 tysięcy. Cha­
szefa robotniczych związków "ozono- rakterystyczne jest, że kilkanaście t y­
w~' ch" i b. pcezesa koła parlamentar- sięcy głosów odanych było tylko na. 
nego "Ozonu". Pokonał go lokalny, Dudziilskiego, prawdopodobnie ze 
kandydat peowiacko-legionowy oraz względu na jego wystąpienie w spra­
miejscowy rolnik. Przepadł we Lwo- wie uboju rvtualnego i masonerii. (f) 
wie b. pOReł Wojciechowski, wybitny Dalsze doniesienia pochodzą. od 
"zarzewi ak" i prezes miejscowego ,,0- PAT-a, który nie wymienia liczby glo­
zonu". Grupa "Jutra Pracy" z wyjąt- S0W nieważn~' ch. 
kiem Dudzhlskiego nie przeprowadzi- Okr~g 11 Włocławek 
ta nikogo. Uprawnionych do głosowania -

Uderzająca jest frekwencja w po- 193.615, głosowało - 105.309. Wybrani 
wiecie bochal1skim, gdzie mimo snne-/- Ś,,~ięcicki Kazimierz i Filipowicz 
go poparcia miast i miasteczek o du- EugenlURz. 
żym procencie żydowskim udział wy- Okręg 99 Inowrocław 
borców, wynosiła tylko około 34 pct. Uprawnionych do głosowania 

Jak słychać, przeciwko wyborom w 141.709, głosowało - 85.983. Wybrani 
okręgu 5, gdzie kandydował płk Sła- - Konieczny Władysław i Wichliński 
wek, zostanie wniesiony protest. Jan. 

W Łodzi 
Okręg 101 Toruń 

Uprawnionych - 123.706, glosowa­
ło - 87.812. Wybrani - Jabłoński Ta­
deusz i Klimek Władysław. 

Okrtg 103 Chojnice 
Uprawnionych do głosowania 

201.643, glosowało - 124.710. Wybrani 
- ks. Hoffmann Stanisław i Marcin­
kowski Franciszek. 

Tll'488 

Okręg lU Gdynia 
Uprawnionych - 168.474, głosowało 

107.015. Wybrani: Janicki Bolesław i 
Groth Antoni. 

C h e ł m n o. (Tel. wł.) Według urzę­
dowego komunikatu, jaki otrzymał 
'Wasz korespondent od starostwa, wy,­
niki w dniu dzisiejszym przedstawiają. 
się następująco: 

Uprawnionych do głosowania w 
mieście i powiecie - 27.446, głosowało 
17.444. Nieważnych głosów starostwo 
nie podało zasłaniając si, tafemnlcą~ 
Pewnym jest, że liczba nieważnych 
g'łosów jest dość znaczna. 

L ó d ź, 7. 11. - Propaganda na 
rzecz udziału w głosowaniu prowa­
dzona była do ostatniej chwili z wiel­
kim natężeniem sił. YV nocy z soboty 
na niedzielę oklejono domy i płoty no­
w):mi seriami plakatów. W ciągu nie­
dZieli nad Łodzią przeciągały samolo­
ty, zaSYPując miasto drukami propa­
gandowymi. 

głosowania wyraża się cyfrą 32' tys. 
Jeśli zsumuje się głosy, jakie padły w 
poszczególnych okręg,ach . na poszcze­
gólnych kandydatów i otrzymaną su­
mę podzieli przez dwa (zakładając, że 
każdy głosujący w pełni wykorzystał 
swe uprawnienie i głosował na dwóch 
kandydatów), to otrzymamy liczbę 
128.020 osób, które uczestniczyły w 
glosowaniu i oddały ważne głosy. 

W Krakowie 
Ukazała się też ulotka z tekstem u­

chwały. PPS z 1928 r., nawołującym 
do udzIału w głosowaniu. 

W okręgu 15 (Okręgu ks. Szyma­
nowskiego i Mincberga) rozrzucano u­
lotkę o następu.iącej treści: 

"" Tybory do Sejmu maja na celu u­
trwalenie wpływów żydo~~skich. Dl a­
!ego też obowiązkiem każdego Polaka 
Jest uczynić wszystko, by pokrzyżo­
wać macherki ŻydOWRko - ozonowe. ,V 
t~'rr: celu każd~ Polak w okregu 15 ; 
gdzIe kandydUJe zaufany człowiek 
"sanacji" żrdłak Mincberg, musi iść 
do wybor?w i .oddać głos na ks. Szy­
manowsloego I chadeka Cyrańskiego. 
W ten .sposób plany "sanacY.ine" bGdą 
pokrzyzowane i będziemy mfeli moż­
l1o.Ść dalszej skutecznej walki z Ż"da­
mI. Pamictajcie, że w ten sposób 
przyczynicie się do przyspieszenia 
z:v,rcięstwa idei narodowej i odżydze­
nla Polski". 

Jak w~·nika z dotychczasow~rch da­
nrch w okręgu 15 przeszli ks. Szyma­
nowski (18617 głosów) i l\fincberg 
(33.004), w okręgu 16 'Vadowski 
(26.231) i Milewski (21.822) oraz w o­
kręgu 17 '''rmysłowski (35.276) i Dut­
kiewicz (33.664). 

FREKWENCJA WYBORCZA 

Z dotychczas wiadomYCh danych 
wynika wobec tego, że głosowało oko­
ło 35 procent uprawnionych. 

Wyraźnrm znakiem orientacyj-
nym, co do frekwenCji wyborczej w 
Łodzi może być udział wyborców w 
głosowaniu w okręgu 17, gdzie, .iak 
już zaznacz~' liśmy, są. dane ze wszyst­
kich obwodów. 

'V okl'ęgu tym uprawnionych do 
głosowania było 127.500. Jeśli podsu­
mujemy głosy oddane na poszczegól­
nych kandydatów i otrzymany wynik 
podziel imy przez d\'\'a (zakładając 
znów, że każdy głosu.iąc~r głosował na 
dwó<;h kand~' datów), to otrzymamy 
cyfrę 55.350 osób, które oddały ważne 
kartki. 
. Wynika z tego, że w okręgu 17 gło­
sowało niespełna 45 procent. Daleko 
więc jeszcze do owych 62 proc. frek­
wencji, o której mówi się oficjalnie. 

Dla orientacji trzeba dodać, że we­
dle informacrj oficjalnych frekwencja 
cja wyborcza była największa wła­
śnie w 17 okręgu. Należy więc się spo­
dziewać, że łódzka frekwencja wybor­
cza ustabilizuje się na poziomie około 
4 Oprocent, tym bardziej, że w okręgu 
15, co do którego brak tylko danych 
- jak .iuż WSkazaliśmy - z dwóch ob-

Ostate~zl1~ dane co do frekwencji wodów frekwencja utrzyma się na po­
~''Y.borczeJ me są. jeszcze wiadome. 0- ziomie około 30 procent (uprawnio­
flcjaln~ ogłoszenie wyniku wyborów nych w tym ol\ręgU było 117.500, gło­
nastąpI w środę. sów ważnrch oddało według dotych­
. ':y~15 okręgu są. da.ne z 73 obwodów czasowego obliczenia - 37.028) . A trze_ rna (o), ': 16 z 50 obwodów (na / ba pamiętać, że przede wszystkim ma­
(6). Jed~l1Je ~v okręgu 17 są dane ze sowo głosowali Żydzi i Niemcy. Niem­
wSZystkICh 70 obwodów. ców jest w Łodzi 12 pct a Żydów 35 

Ogólna liczba upra'lvnionych do pct. .-

W Warszawie 
Wyniki z pięciu okręgów wybor­

cz~ch stolicy jeszcze bez okręgu żydow­
skIego: uprawnionych do gtosowania 
6~0.400, sta~i1o się do urn wyborczych 
308.783. a WIęC zal~dwie 56 procent. Nie 
przyszło głosować w pięciu okręgach 
281 tysięcy osób. Ilości kartek nie­
~ażJ?Yc~ PAT nie podaje. Po uwzględ­
menl.u Ich od.setek głosujących w War­
szaWIe spadnIe niewątpliwie poniżej 50 
pet. 

.Posłami wybrani: adwoka,t Orlań­
SkI 28.393 głosy, spółdzielca Sokołow­
ski 22.297 gl., urzędnik Dą.browski 
37.269 gł., przemysłowiec Machlejd 
25.020 gł., księgarz Jan Gebethner 
35.695 gł., była senatorka Kudelska 

32.788 gł., profesor Makowski (kandydat 
na marszałka Sejmu) 37.492 g., adwokat 
Szczepański 31.995 gł., ks. Padacz 
39.145 gł., były poseł Jurkowski 23.932 
głosów. 

W okręgu dru?im przeszli dwaj 
.Żydzi Seidenman I Trockenbeim. 

Przepadli: pułkownik Sławek, przy­
wódca "Ozonu" redaktor Katelbach i 
były posel Hoppe. 

Płk Sławek przepadł 

War s z a w a. (Tel. wł.) W War· 
szawie kandydatu:M. pułk. Sławka upa­
dła w okręgu piątym (wybrano tam 
pro!. Makowskiego). 

Na Pomorzu 
Okręg 100 Bydgoszcz agitacji w ruch wszystkich sekretarzy 

B y d g o s z c z. (Te!. wł.) Ogólna I zWią.zkowych, nie ty.l~o ?rganizacrJ 
cyfra uprawnionych do głosowania w kolejowych, ale równlez Zjednoc~em~ 
okręgu bydO'oskim w"nosila 180.849, Zawodowego PolRklego. W agltaCjl 
głosowalo około 127 tyg., w tym 12 pct swej D~dziilS.ki i ~ziekOll~k! ~perowa1i 
kartek b"lo nieważnvch. ha~łaml nacJonahstycznyml l antyse-

Stosu~kowo wysoka frekwencja mickimi. 
tłumaczy się t.vm, że wybory w okręgu DudziilSki otrzymał 51.500 głosów 
bydgoskim odbywały się w . nastroju w przybliżeniu, Dziekoński około 40 
ostrej walki pomiędzy niektórymi kan- tysięcy i oni zostali wybrani poslami. 
dydatami (Dt107.illskim i Dziekońskim) Reszta kandydatów, w tej liczbie czo­
a. sferami "ozonowymi". Przeciw reżi- łowi kandydaCi "Ozonu", otrzymala 
mowi występował w swej propagan- po 20-24 tys. głosów. Gdyby nie było 
dzie nie tylko p. Dudziński, ale także nastroju walki ze strony wybranych 
inż. DziekoIlski, prezes Zjednoczenia k.andydatów, to prawdopodobnie liczba 

·I\olejo\vcó~ Polskich, który puścił rlo głosują,cych byłaby znacznie niższa.. 

Kra k 6 w. (Tel. \VI.) W Krakowie 
odsetek głosujących wynosił około 50 
procent; po odliczeniu głosów nieważ­
nych odsetek ten jest mniejszy. 

W okręgu 80 przeszli dr Robert Ja­
hoda-Żółtowski (20,388 gł.), j dr Ma­
ciej Starzewski, profesor (17,507 gł); 
w okręgu 81 przeszli adwokat żydowski 
dr Szwarcbart (19.778 gł.) oraz Adam 
Skotnicki, urzędnik (15.845 gł.). Kandy-

daci polscy w dzielnicacn zy'dowskicn 
otrzymali bardzo nikłą ilość glosów. , 

Dstateczne liczby dla całego Krakowa. 
są takie: uprawnionych do glosowania 
143.3i7, oddało głosy 78.491. nie gloso­
wało wcale 64.956 osób, procent glosu­
jących w mieście 54. 

Aresztowanych przed wyborami na­
rodowców zwolniono po ukończeniu 
głosowania. 

W Wielkopolsce 
OKR~G 93 POZNAŃ 

Uprawnionych do głosowania 
86.381, głosowało 46.361, kartek nieważ­
n~' ch oddano 7.346. Ogólny procent 
głosujących około 45. Wybrani zostali: 
Głowacki i JÓŹwiak. 

OKR~G 94 POZNAŃ 
Uprawnionych - 88.001, głosowało 

1,7.658, głosów nieważnych 7.886. Waż­
nych kartek było 39.772, co stanowi 
również około 45 pct uprawnionych do 
głosowania. 'Vybrani posłami: Sikor­
ski i dr Surzyński, ten ostatni, szef 
"Ozonu" na Wielkopolskę, dostał mniej 
głosów niż w wyborach w 1935 r. 

W c a ł y ID m i e Ś c i e, t.i. w obu 
okręgach wyborczych łącznie na 
.174.382 uprawnionych do ?,łosowania 

jest wyższa, odsetek frekwencJi nieco 
się zmniejszy). 

Oznacza to udzial tylko niewie­
le wyższy niż przy poprzednich wy­
borach do Sejmu w r. 1935, które od­
b~rły się na podstawie tej samej ordy­
nacjj wyborczej, ale w warunkach 
znacznie większej swobody politycznej. 
Stanowi to dla: "sanacji" wynik nieko>­
rzystny, biorą.c pod uwagę olbrzymie 
wysiłki propagandowe "Ozonu" i zna­
ne metod~', stosowane przezeń w akcji 
wyborczej. 

Okręg 19 Kpło 
Uprawnionych - 17.544, głosowało 

- 10.598. Wybrani - Ziełeżkiewicz 
Leopold '- 54.118 gł. i Tylman Franci­
szek - 48.549 . 

głosowało 94.019. Z tego Jednak 15.232 Okręg 20 Kalisz 
oR.oby oddało ~artki nie',:ażne, ilość Uprawnionych do głosowania _ 
WIęC kartek waznych wyniosła 78.7S7, /154.417, głosowało - 93.429. Wybrani 
co oznacza frekwencję ok. 45 pct (w - Sławoj-Składkowski Felicjan, pre­
rzeczywistości, gdy weźmiemy pod u- miel' i min. spr. wewn. - 75.100 gł., 
wagę, że liczba głosów nieważnych Karśnicki Feliks - 26.0:26. 

W innych częściach kraju 
W Wilnie 

W i l n o. (Tel. wł.). W Okręgu 46 
wyniki brzmią.: uprawnionych do glo­
sowania 5'7.315, głosowało 42.506, nie 
głosowało wcale 14.809 osób, chociaż 
właśnie tu, w \Vilnie, miała być roze­
grana jedyna na cały kraj walka wy­
borcza pomiędzy dwoma generala­
mi: szefem "praWOWiernego" "Ozonu" 
Skwarczyńskim i "odstępcą" Żeligow­
skim. 

Generał Żeligowski pokonał szefa 
"Ozonu" gdyż dostał 23.309 glosów, gdy 
gen. Skwarczyński tylko 21.274. Mac­
kiewicz dostał 14.507 głosów. 

Okręg 21 Sieradz 
Uprawnionych - 191.724, głosowa­

ło - 126.673. Wybrani - Bartczak 
Franciszek i Leopold Stanisław. 

Okręg 22 PIotrków 
Uprawnionych do glosowania 

198.333, głosujących - 114.827. Wybra­
ni - Piotrowski Jan i Piech 1ózef. 

Okręg 23 Radomsko 
Uprawnionych - 207.982, glosowa­

ło - 116.772. Wybrani - Zarzycki 
Włodzimier7. Stefan i PleszczYl1!':ki 
Ludwik. 

Okręg 2' Kielce 
Uprawnionych - 170.807, glo~owa­

lo - 110.814. Wybrani - Wenda 
Zygmunt i Ostachowski Jan, 

Okr~a 25 Cz,stochowa 
Uprawnionych - 161.'717, głosową,-

ło - 106.344. Wybrani 
Józef i Bardz1l1ski Adam. 

Okręg 2.7 Sosnowiec 

Plebanek 

Uprawnionych - 197.383, glosowa­
ło - 139.793. Wyhrani - Nawara. 
Zygmunt i Dl'uzc1z Franciszek. (Prze­
padł tu b. pos. Tomaszkiewicz). 

Okręg 72 Lwów 
Uprawnion .vrh - 177.360, głosowa­

ło - 150.79i. Wybrani Wagner 
Edwin i Mudryj Wasyl (.,Ukrainiec"): 

Okręg 88 Katowice 
Uprawnionych do głosowania 

153.063, głosowało - 120.421. Wybrani 
- inż. K~.,iatkowski i Rostek Antoni. 

Okręg 91 Rybnik 
Uprawnionych do głosowania -

210.567, głoRowało - 174.511. Wybrani 
- Pisarek Józef i Tomas Emanuel. 

Okręg 32 Radom 
Uprawnionych - 188.260, głosowało 

110.374. Wybrani: PikuIski Jerzy i 
Kwapisiewicz Marian. 

Ogólny wynik frekwencji 
War s z a wa. - Polska AgenCja 

Telegraficzn.a ogl,asza, iż w glosowaniu 
do ejmu na ogólną. l i e zbę uprawn io­
nych do glosowania 17.585.38:> osób 
wzięło udzi.ał 11 .844.701, osób, co pro­
centowo wynosi 67,36 procent. Oczy­
wiście nie podaje się tutaj liczby ouua­
~~ch głosów .niew.a.żn.Ec,\L. I' 
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Uro[ly~toi[i młO~lieiy naro~owei w Kra~owie 
Inauguracja pracy Młodzieży Wszechpolskiej zgromadziła liczne zastępy członków 

i zwolenników organizacji ' 
Kra k ó w, 7. 11. - KrakÓw prze­

zył \v dniu 4 bm. wielkie święto mło­
dzieży akademickiej. Była nią uroczy­
sta inauguracja pracy "Młodzieży 
Wszechpolskiej" Uniw. Jagiellońskie­
go. Rano kapelan akademicki ks. dr 
I(urowski odprawił mszę św. za po­
myślność pracy młodzieży narodowej 
w nadchodzącym roku. Po nabożeń­
stwie młodzież ze sztandarami akade­
mickimi udała się do gmacłiu Colle­
gium Novum. 

\Vieczorem w sali Kopernika odby­
ła się uroczysta inauguracja. Tłumy 
młodzieży i zaproszonych gości, przy­
bywające na uniwersytet, witał ogrom­
nych rozmiarów sztandar z mieczem 
Chrobrego, zwisający z II piętra kruż­
ganków uniwersyteckich, Sala Koper­
nika udekorowana została. z wykwint­
n~'m ruzmachem i artyzmem przez 
Wszech'polaków z Akademii Sztuk 
Pięknych. Cała sala przybrana była 
szarfami o barwach narodowych, sty­
lizowanymi srebrnymi orłami i mie­
crami. Nad katedrą zawieszono por­
tret Dmowskiego. 

Z każdą. minutą. tłum obecnych 
wzrasta, zalega s:r.czelnie salę i przy­
lE'gle kor~·tarze. Na pierwszych miej­
scaćh zasiadają profesorzy i docenci 
z rektorem U. J. pro f. dr Lehrem-' 
Spławińskim, któremu młodzież zgo­
towała serdeczną owację. To samo 
!':potkało prof. Chrzanowskiego i kura­
tora ,,~nodzieży 'Vszechpolskiej" ks. 
prof. Archutowskiego. 

Prezes "Młodzieży" p. Sto Żabicki 
zarządza odśpiewanie hymnu narodo­
wego, po czym przemawia. kurator ks. 
'Archutowski, życzą.c młodzieży naro­
dowej bezkompromisowej walki i o­
statecznego zwycięstwa. Teraz nastę­
pują życzenia organizacyj zaprzyja­
źnionych i Bratnich Pomocy. Szcze­
gólny entuzjazm wybucha w cZMie 
f'łów prezesa zarządu grodzkiego Str. 
Kar. płka dl'a T. Wołkowickiego. Po 
kolei składają życzenia przedstawicie­
le wszYf'tkich największych stowany­
!':zeń akademickich U. J" Akademii 
S7.tuk Pięknych i Akademii GÓM1iczej 
- wszvscv z mieczykami. To znak nie­
podzieinoŚci v.'ply"'ów młodzieży na­
rodowej. 

Zanim prof. Ign. Cnrzanow!':ki roz­
począł swój odczyt, prezes ,.M. 'V." 1.ło­
~~'ł mu gratulacje z powodu odznacze­
nia naukowego na Uni",. Poznańskim. 
Odczyt prof. Chrzanowskiego nosił t~,­
tul: "Roman Dmowski w pierwszym 

'itL 
L~_G~ ______________ __ 

W ostatnich dniach przerl wyborami 
PJrezyrlent m. Częstochowy wysyłał do 
mieszkańców miasta drukowane wezwa­
nia do wzięcia udziału w wyborach, Przy­
padkiem wpadł nam do rąk jeden z b.· 
kich "apelów": 

Prezydent miasta 
Częstochowy. 

J, 'W. P, Sikora Szczepan 
w miejscu 

ul. Warszawska 167. 
W spisach wyborców do Sejmu swego 

obwodu figuruje ,,,p, pod pozycją Nr. 66". 
Jako Prezydent ],Iiasta zwracam się do 

WP. z gorącym apełem wzięcia udziału w 
glosowaniu w dniu 6 listopada rb. (nie­
d:dela) wraz z wszystkimi uprawnionymi 
do głosowania członkami swej rodziny. 

Jestem głęboko przekonany, :te w zró­
zumieniu ważności, jaką posiada w bie­
żącym rOKu udział w giosowaniu dla 
wZITIocnienia powagi Pa listwa, wypełni 
WP. swój obowiązek z glębokiego poczu­
cia pall'iotyczneg-o ol'az dla podkreślenia 
zwartości ' i jedności obywateli miasta 
Częstochowy." 

(-) Jan Szczodrowski. 

Otóż uważa mv Ź~ \VP. Sikora Szczepan 
pomimo "';:z~'stko zbojkotuje wybory, pu­
śc i mln10 uszu .. g-ol·ący apel" prezydenta 
i do ul'lly nie pójdzie 7. tej prostej przy­
czyny. że ... już 10 Jat (!!!) tpmu zmarł. Do­
słownie - jU7. od 10 lat jest nieboszczy­
kiem, a (u spotyka go taki ,zaszczyt ze 
strony prezydenta! , 

Ciekawa rzecz, ilu niebus~~czyków fIgu­
ruje na li:,;('ie wyborców? V;idocznie 
,,07.On", z\\'ąlpi\\'s2,y \\' poparcie żywych lu­
dzi. apeluje o pomoc ... w zaświaty. 

Czy to nie jest zapowiedź nowych "cu­
'liów nad urną"? 

(m!) 

okresie działalności politycznej". Pre- Na obóz narodowy rzuca obecny sy­
legent zajął się pracę. Dmowskiego w stem najgorsze obelgi, bo tylko ruch 
Lidze Narodowej i kulisami rozłamu narodowy ma środki do całkowitego 
w Lidze Polskiej, dziesięcioletnią. pra- obalenia go. Zjednoczenie narodu mo­

1<. Marcinkowski Jan Palacz, 
(gdy służył w wojSku) odniósł lżejsze rany 

cą publicystyczną w "Przeglądzie że nastąpić tylko między dwoma szcze- Przywolane Pogotowie Ratunkowe 
Wszechpolskim" (ściŚle związaną z rze polskimi grupami: obozem narodo- (66-66) przewiozło obu, po zastosowa­
działalnością. Poplawskiego, tak że w wym i armią narodową· oiu doraźnej pomocy lekarskiej, do 
pracach obu byly wspólne myśli), wre- "Hymn Młodych" zakończył inau- szpitala Przemienienia Pańskiego. 
szcie szeroko nakreślił działalność dv- gUl'ację· Ofiarą wypadku J}adli: 23-letni e-
plomatycznę. Dmowskiego w Japon-jj * lektromechanik Ksawery Marcinkow-
w r. 1905. Pobyt w Japonii stanowi w Po inauguracji młodzież demonstro- ski (ul. Madalińskiego 6) i 25-letni 
życiu Dmowskiego wielki przełom, po- wała na mieście na cześć Str. Narodo- elektromechanik Jan Palacz (ul. Sza­
nieważ naród ten natchnął Polaka no- wego, inż. Doboszyńskiego i przeciw motułska 62). 
wymi, wielkimi m~lślam1. Żydom, przybyłym z Niemiec. Policja Stan .Marcinkowskiego jest bardzo 

Jako ostatni przemówił mgr Jan aresztowała kilkanaście osób, akade- srroźny i zachodzi obawa o jego życie. 
Bielatowicz wskazując, że w mocy na- rników i członków Str. Nar. Dwie oso- I '" Na miejsce wybuchu przybyła spe­
rodu polskiego jest przebudować od I by aresztowane zostały w Domu Aka- cjalna komisja, która bada przyczyny 
podstaw swoją politykę i gospodarkę· demickim. powstania katastrofy. (kI) 

Dalsze areszło,wania narodowców 
w Kieleckiem 

DQtycllczns l,rzebyu:a Ul l€'ie.zieniu 18 c~lo .. tkótc S. N. 

fi i e l c e, 7. 11. - 'V Kielcach are­
sztowauy zostal w dniu 5 bm. członek 
Stronnictwa KarodO\vego p. E. Sta­
churski. Powód aresztowania nie jest 
wiadomy. \Ye "'łoszczowie aresztowa­
no działacza Stron. Narodowego p. Ja­
na POpcz,\'ka, pod zarzutem agitacji 
przechn"yborczej. P, Popczyka prze­
wieziono do więzienia w I{ielcach, 

Również w o~tatnich dniach are­
sztowano w po,,'. kieleckim kilku lu-

do,,'Ców p'od zarzutem akcji przeciw­
wyborczej. 

Dotychczas według posiadanYCh in­
formacyj aresztowano w jednrm tylko 
okręgu kieleckim '18 członków Stron­
nictwa Narodowego. W rzeczywi!';tości 
liczba ta ol<aże się większa, gdyż o 
wielu aresztov,'anych narodowcach nie 
ma wiadomości. Aresztowaniami kie­
ruje podprokurator Bogdanowicz. 

Smierć 30 osób W płomieniach 
Stł'as,~1iu'y pożar 'wielkiego tlo'l'l'llt tV stolicy Nortcegii 

O s l o. (PA T). Pożal', który zni- dowości norweskiej. Większość ofiar 
szczyl w niedzielę jeden z większych to młodzi ludzie obojga płci, którzy 
domów na głównej arterii miasta, na- spędzali wieczór na zabawie i tańcach. 
leżał do największych pożarów w sto- Z uczestników zabawy nie ocalał 
licy Norwegii w ciągu ostatnich stu nikt, z wyjątkiem jednej pani, która 
lat. , na kilkI'\. minut przed katastrofą uda-

W płomieniach zginęło 30 osób. ła się do znajdującego się w pobliżu 
Wszystkie ofiary katastrofy są naro- atelier fotograficznego. 

Groźny wybuch w prosłowni P. K. E. 
OIl:ÓC!t elektromechaników cie.~ko rannych 

P o z n a ń, 7. 11., Dziś o godz. 8 na- I n:v eksplodował kocioł w prostowni 
stąpił groźny wybuch w zabudowa- PI{E. 
niach Poznańskiej Kolei Elektrycznej I PodCzas bardzo silnego wybuchu 
przy ul. Gajowej. dwóch elektromechaników doznało 

\Vskutek nieznanej jeszcze przy czy- ciężkich obrażeń. 

myJło niezbędne w domu 
i podróży do twarzy i kqpitli 
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11 listopada sklepy 
' muszą być zamknięte 

War s z a w a. (Tel. wł.)' Z powodu 
przypadają;cego na piątek święta. 11 li­
stopada, władze administracyjne wy­
dały przypomnienie, że wszystkie 
sklepy i przedsiębiorstwa muszę. być 
w tym dniu nieczynne. (w) 

Śląsk Zaolzański przyłączony 
do diecezji katowickiej 

War s z a wa. (Tel. wł.)' Na pod­
stawie decyzji Stolicy Apostolskiej ad­
ministracja kościelna Śląsk.a Zaolzań­
skiego z wszelkimi prawami biskup.a. 
ordynariusza została powierzona bi­
skupowi katowickiemu ks. Stanisła­
wo\vi Adamskiemu. Dotychczas Śląsk 
Zaolzański należał do arcybiskupstwa 
wrocł,awskiego. (w) 

Połączenia kolejowe 
z Czechosłowacją 

Kra k ó w, (PAT) Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei PaństWOWYCh w Krakowie 
l' omunikuje: ' . 

Z dniem 8 listopada rb. zostame 
podjęty ruch pasażerski między Pol­
ską a Czecho-Słowacją. na odcinkach 
granicznych Bogumin-Mor. Ostrawa, 
Gnojnik-Dobra oraz Szumbark-Szo­
nov ve SI. . 

Ruch pasażerski na wymienionych 
stacjach granicznych odbywać się bę­
dzie na razi9 z przesiadaniem do po­
ciągów skomunikowanych. 

Spadek z Ameryki 
War s z a w a. (TeJ. wl.) W ~hi­

cago zmarł obywatel polski Herman 
Koszucki, który pozostawił w spadku 
około 6 tysięcy dolarów. Dotychczas 
nikt nie zgłosił pretensyj spadkowych. 
Ewentualni spadkobiercy winni się 
zgłosić, do Konsulatu Generalnego R. 
P. w Chicago (1444 Lake Shore DriV'e). 

Istnieje przypuszczenie, że zmarły 
pochodził z ziem zachodnich Polski. 

o WOfOJ mOf efra o I~ J Ifle ~i1 em 
Tragiczny zgon krawcowej Agnieszki Kozubkowej - Kto zamordował? - Sikora 

przyznaje się do zbrodni 
K a t o w i c e, 7. 11. - Przed Sądem prowadzono w mieszkaniu jego nie-I dok krwi coś go opętało, 'doskoczył do 

Apelacyjnym w Katowicach odbyła się spo lziewaną rewizję, podczas której broczącej obficie krwią kobiety, pod­
rozprawa odwoławcza mordercy 22-let- znr.1eziono skrwawione trzewiki. Siko- ciął jej jeszcze nożem gardło i zbiegł. 
niego Herberta Sikory z Piasecznej ra tłumaczył się, że poprzedniego dnia Faktycznie jednak policja doszła do 
(pow. Tarn. Góry), skazanego wyro- braŁ udział w bójce, podczas której po- mniemania, że był to mord rabunko\vy, 
kiem I instancji na dożywotnie wię- lała się krew, a on splamił nią sobie gdyż w mieszkaniu zamordowanej nie 
zienie. trzewiki. Przyparty jednak do muru znaleziono oszczędności kobiety w 

Silwra w bestialski sposób zamor- przyznał się do zbrodni i opisał jej kwocie 800 zł. Gdy mu to zarzucono, 
dował U-letnią wdowę Agnieszkę Ko- przebieg. Sikora zmienił swoje zeznania i twier­
zubkową z Piasecznej w dniu 1 czerw- 'V dniu 1 czerwca przybył on do dził, że zabójstwa dokonał niejaki Ko­
ca rb. Zbrodnia ta wyszła na jaw na- Kozubkowej po pieniądze za naprawie- walski. Tłumaczenie to jednak należy 
stępnego dnia. nie maszyny do szycia, jednak Kozub- uważać za zwykły w~'kręt. 

Policja początkowo przypuszczała, kowa nie chciała mu ich dać i doma- Na rozprawie ap'elacyjnej Sąd po-
że tego strai"znego cz~'nu dokonała gala się przy t:--'m poślubienia jej. Gdy sianowił na wniosek obrony przekazać 
matka zamordowanej, która cierpi na SikOl'a ternu się kategorycznie sprze- oskarżonego na badanie do zakładu 
chorobę um~·słową. Dopiero później ciwił, wówczas kobieta chwyciła de;> psrchiatrycznego, gdyż można przypu­
wYC.lało si~, że ~~rawc~ . mOl'd~ j~st I r~k żelazpy haczyk ~d Pieca .. i rzu~iła szcza~, że morderstwo miało również 
Sikol'a. Mlano,"'lc le pollc,la dowledzla- SIę na. mego. Oskarzony wZlął wow- podłoze erotyczne. (AJS) 
la ~ię, że właśnie Sikora ż~'ł przez dwa. C7.as nóż do ręki i pchnął nim kiJka-
lata z zamordowauą, wobec czego prze- krotnie Kozubkową w brzuch. Na wi-
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Migawki łódzkie 

SĄD WIE 
- W'yznanie? 
- Starozakonny z llrzeproszeniem pa-

na sędziego, 
- Uprzedzam niech świadek zeznaje 

prawę i nic przed sądem nie tai. 
- Co Ja mam taić, tajniak jestem? 
- Więc co świadek wie w tej sprawie? 
- Co ja wim? Ja nic nie wim, pro-

szę pana sędziego. Ja ubierałem marynar­
kę, bo potrzebowałem wyjŚĆ na mały in­
teres, potrzebowałem coś kupić, a tu 
krzyk: "złodziej"! W te momet patrzt), co 
do mojego pominszkania wchodzi jakiś 
puryc. Ja się pytam: "Co pan potrzebuje". 
To on powiada, co jak ja nie zamknę swo­
je gębę, to on potrzebuje dać mi w pysk 
za przeproszeniem pana sądu. To ja zro­
bilem mały gewałt: "To pan sobie potrze­
buje dać w pysk". A on powiada co mnie 
chce dać w pysk. 

- Niech się świadek streszcza: czy u­
derzył, czy chciał uderzyć? 

- Jak by nie chciał to by nie uderzył, 
ale on tak uderzył, co zaraz sfajtnułem 
się na ziemię. 

- No i co dalej było? 
- Co miało być, nic nie było. To po-

tem to ja się macam proszę sądu, to ja 
zamiast oko mam śliwkę, a tego łobuz ni 
ma. 

m A czy w mieszkaniu co zginęło 
świadkowi? 

- A co miało zginąć? 
- Ja się pytam, czy co zginęło? 
- Nic proszę sądu, Bogu dzięki, tylko 

mi ta śliwka przybyła. 
- A czy by świadek poznał tego na­

pastnika? 
- Pan sędzia tylko potrzebuje poka­

zać, to ja jemu zobaczę za te obrażenie 
cielesne na moje twarz. Potrzebuje po­
znać, co by moje dzieci zdrcwe były i wy­
sokiego sądu tyż. Ja się nie idę bać do 
tego. 

- Niech świadek spojrzy, czy to ten 'l' 
- To ten pan tu jest prcszę sądu. Ujl 

taki porzundny pan, ja wim, co on sobie 
ino taki wesoly , kawałek na moje gębę 
odwalił, ale ja się nie potrzebuje wcale 
gniewać do niego. 

- Czy świadek poznaje, czy nie? 
- Co nie ma m poznać, tylko ja jestem 

trochę niewidoczny. 
- Jakto niewidoczny? 
- Ja na taki kawałek drogę do tego 

pan, to ja nic nie wydzę. 
- To niech się świadek przybliży, to 

może pozna? 
- Po. co ja mam się przybliżyć, ja na 

sł.owo WIerzę, .proszę pana są,du, co pew­
me trn. ~rzecIeż są,d lepiej wi ody mnie, 
a co Ja bIedny Żydek mogę wiedzieć. Może 
ten może nie ten, ja wim? Sąd Wl. Ja 
~n'~szę o zwolnienie mnie od robienia się 
sWl~dek, odłożenie sprawy na jutro i wy­
dame wyroku przez drzwi zamknięte od 
oskarżonego. 

DEK-TA. 
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lwolnienie l are~ltu łÓ~lki[~ narO~OW[ÓW 
lokale Stronnictwa Narodowego jak również "Pracy Polskiej" zostały otwarte - Do 

tej pory nie zakomunikowano władzom S. N. pOWOdów zamknięcia lokali 
L ó d ź, 7, 11. - W dniu wczoraj- wego, Wacław Bursiewicz, członek 

szym zostali zwolnieni, aresztowani w I Wydziału Młodzieży, Tadeusz Opaw­
związku z wybol-ami następujący ski, Roman Słodowski i Kajetan Ga­
członkowie Stronnictwa Narodowego: cek. Aresztowanie nastąpiło po skru­
Piotr Teska, członek Zarządu Okręgo- pulatnej rewizji, która w każdym wy-

Uroczystości jubileuszowe 
Ruda Pabianicka, 7. 11. W dniu 11 

listopada rb. w Rudzie Pabianickiej 
niezależnie od uroczystości, zorganizo­
wanych z okazji 20 rocznicy niepodle­
głoś,ci Zarząd Miejski organizuje ]0-
kalj:le uroczystości z racji 15 rocznicy 
podniesienia Rudy Pabianickiej do 
godności miasta. 

W ramach tej uroczystości urz~-

Rudy Pabianickiej 
dzona zostanie w sali Tow. Śpiewa­
czego "Rokicie" akademia z udziałem 
specjalnie zaangażowanych artystów 
warszawskich Karowskiego, Popław­
skiego i Henryka Ładosza. 

Zarząd Miejski rozdzieli między 
l;lezrobotnych miasta 1500 biletów na 
bezpłatne jubileuszowe przedstawienia 
w kinach. 

Z uToczystoŚ'ci otwarcia działalności Chrześcijańskiego Cechu Krawców i po­
krewnych zawodów w Pabjanicach 

padku była jednak neg,atywna. 
Także w dniu dzisiejszym został o­

twarty - opieczętowany a raczej za­
bity deskami - lokal Stronnictwa Na..­
rodowego. Ot\varto również lokal Pra­
cr Polskiej przy ul. Bandurskiego 
9/11. Mimo to zarówno prezes Zarządu 
Okręgowego Stronnictwa Narodowego 
adw. Franciszek Szwajdler, ani prezes 
Zarządu Okręgowego Pracy Polsk~ej 
Henryk Szulc nie otrzymali od władz 
zarządzenia w sprwaie zamknięcia lo­
k,ali, ani też nie podano im powodów 
na podstawie których wydano to za­
rzę.dzenie. 

Łódź po wyborach przybrała nor­
malny wygląd. Należy zaznaczyć, że 
poza aresztowaniami członków Stron­
nictwa NarOdowego i rewizjami niko­
go nie aresztowano z innych ugrupo­
wań politycznych. 

W związlm z otwarciem lokali 
Stronnićtwa Narodowego, odprawa 
kierowników odbędzie się w dzisiej­
szy wtorek w lokalu Zar-ządu Okręgo­
wel!O przy ul. Piotrkowskiej 86 nor­
malnie. 

Katastrofa górnicza 
1\7a kopalni "Giesche" w Janowie na 

Śląsku w głębokości 450 metrów nastąpiło 
oberwanie się zwałów węgla, przy czym 
zostali zasypani górnicy 47-letni Franci­
szek Chromik i Wiktor Sitka. Tego ostat­
niego odkopano po pewnym czasie, a 
Cbromika nie odnaleziono do tej pory. 
Zrazu słyszano dawane przez niego zna­
kl, które później jednak zupełnie ustały. 
Istnieje slaba~ nadzieja, że się go zastanie 
przy życiu. 

Szkolnictwo 
na Śląsku Zaolzańsl<im 

W poniedziałek, tj. 7 bm. przyjeżdża do 
Cieszyna minister oświaty prof. Wojciech 
Świętosławski w towarzystwie dyrektora 
departamentu dra Michała Pollaka. Jana 
Firewicza i dra Stetkiewicza, Celem wi­
zyty jest wizytacja powszechnych, śred­
nich ogólnokształcących i zawodowych 
szkół na terenie Śląskr. Zaolzańskiego. 

Sekretarz S. N. 
zwolniony z aresztu 

Zmotoryzowane .hulajnogi 
Sieradz, 7.11. - P. Henryk Bal­

cerzak, sekretarz S. N., został z aresztu 
zwolniony w niedzielę w nocy. 

P. Radecki jeszcze przebywa w are­
szcie. 

, , 
Jubileusz 

ks. biskupa Michałkiewicza POlskę pod względem motoryzacji wyprzedziły Czechosłowacja i nawet Rumunia 
Wczoraj J. E. ks. biskup Michalkiewicz 

obchodził jubileusz 50-lecia kapłaństwa. 
Był on dwukrotnie internowany przez 
Niemców w Nadrenii i przez bolszewików 
we więzieniu na Łubiance. Od r. 1923 jest 
sufraganem wileńskim. 

Ł ó d ź, 7. 11. Czytało się niedawno 
o tym, jak to Kanada wzmogła gwał­
townie tempo motoryzacji i poniewaź 
nie ma co dalej motoryoować, bo wszy­
stko jest albo pędzone elektrycznościę., 
albo benzyną, więc mogła sobie pozwo­
]j ć na luksus zmotoryzowania hulaj­
nóg. 

Wcale to nie żart, ani kawal, bo 
oglądało się pięknie wykonane ilustra­
cje zadowolonych i roześmianych poli­
cjantów, którzy wygodnie sobie sie­
dzieli na tym nowego rodzaju wehi­
kule, gotowi do pogoni za jakimś prze­
stępcą. Popularne wśród dzieci 'Q nas 
hulajnogi zostały więc unowocześnio­
~ zgodnie z duchem czasu. I niejeden 
brzdąc, który wywija na hulajnodze po 
ulicach miasta marzy o takiej kana­
dyjskiej zmotoryzowanej hulajnodze. 

W Polsce powszechnie się marzy, 
co prawda, nie o takich luksusach, jak 
zmotoryzowane hulajnogi, lecz o tym, 
by wreszcie zdobyto się na jakąś prze­
myślaną i jasną politykę motoryzacji 
kraju. A tu idzie, jak stara "Renault­
kalO, po grudzie. Planu nijakiego, am­
bicyj żadnych, o tempie w ogóle się nie 
mówi. W wyścigu motoryzacyjnym za­
jęliśn1Y ostatnie miejsce, wyprzedziły 
nas Czecho-SłowacJa, która na 10 tys. 
mieszkal1ców ma 71 pojazdów mecha­
nicznvch i nawet Rumunia ze swoimi 
12 po'iazdami na 10 tys. mieszkańców, 
my zaś posiadamy tylko 9,9 pojazdu na 
10 tys. mieszkańców. 

Po kiepskich polskich drogach 
jPździ sobie , zaledwie 24.313 samo-­
chodów osobowych, 8.145 ciężarowych 
i 2,014 autobusów. A w tej liczbie kur­
sują modele z ubiegłego dziesiątka lat, 
dawno już gdzie indziej wycofano z o­
biegu, a u nas stanowiące przedmiot 

zazdrości u tych, którzy nawet takich 
aut nie posiadają. 

Nie może jednak być inaczej, jeśli 
do tej pory mamy w Polsce zaledwie 
jedną fabrykę, produkującą całkowicie 
w kraju samochody typu "Fiat". Poza 
tym jeszcze jest tylko jedna firma, któ­
ra montuje kilka zagranicznych mo­
deli. 

Ale jak wygląda owo montowanie 
samochodów zagranicznych , w Polsce? 
Referuje o tym jedno z pism i powiada, 
że to montowanie polega na lakierowa­
niu całkowitych już wozów, które przy­
wiedono z zagranicy. Trudno więc 
w tych warunkach mó,?,ić poważnie 
o rozwoju przemysłu samochodowego 
w Polsce. Zagranica nie bardzo się 
kwapi z otwieraniem u nas swych od­
działów, tym bardziej, że napotyka 
przy tym na dziwne trudności, stawia­
ne ze strony sfer oficjalnych. 

Niedawno było bardzo głośno o tym, 
że jeden z inżynierów w Bydgoszczy 
skonstruował typ wozu, niezwykle eko­
p..omicznego i dostosowanego do na­
szych warunków terenowych, którego 
cena nie przekroczyłaby 3 tys. zł. Cóż 
jednak poczę.ć, kiedy nie może on na 
ten wóz otrzymać koncesji. 

Dużo się mówi również o tym, że 
Wspólnota Interesów ma z wiosną 
przystąpić do budowy tanich samocho­
dów na podstawie niemieckiej licencji 
o cenie bardzo przystępnej. 

Wysta,wa prac Matejki 
w celu uczczenia setnej rocznicy uro­

dzin Matejki zostanie otwarta we Lwowie 
wystawa rysunków, obrazów i szkiców 
wielkiego malarza. Organizacją wystawy 
zajęła się Galeria Narodowa m. Lwowa, 
a jej otwarcie przewidziane jest w pierw­
szej połowie listopada. 

W dniu uroczystym jubilat odprawił 
mszę dziękczynną przed cudownym alta­
r~m w Ostrej Bramie. 

"Energiczna" małżonka 
B y d go s z c z, 7. 11. - Do pogoto­

wia ratunkowego w niedzielę wieczo­
rem przyprowadzono Jana Bitowskie­
go z ulicy Pomorskiej 23, który w wal­
ce z własną małżonka. otrzymał kilka 
tęgich ciosów kopyścią czy też innym 
jakimś narzędziem kuchennym. 

Przy opatrunku również asystowa­
ła energiczna małżonka, która z kon­
kluzją: "Zap,amiętaj sobie, żebyś dru­
gi raz ze mną. nie zaczynał" - wzięła 
męża pod pachę i razem, w przykład­
nej już zgodzie, poszli. do domu. 

. (Iitog ~rwaw~i awantury w Ru~n! 'a~iani[kiei 
Sąd skazał sprawców pobicia policjantów na kary od g m'ies. do 3 i pół roku więz~enia 
Ł ód ź, 7. 11. - W dniu 31 lipca rb., posiadał bagnet, którym ranił post. szy czas przebywał w szpitalu. 

w RUdzie Pabianickiej na zabawie Woźnicę, a potem wielokrotnie post. Wezoraj zapadł wyrok Sądu Okrę­
doszło do awantury. Wyrzucony z Wolniaka. Ten ostrzeliwał się i ranił gowego, na mocy którego skazani zo­
powodu pijaństwa Henryk I{aleta Stanisława Michalaka w szyję i rękę· stali: Marian Michalak na 3 i pół ro­
oraz jego kompan Marian Michalak W rezultacie jednak, odniósłszy 24 ku więzienia, Stanisław Michalak na 
napadli na posterunkowego Jotka. W rany kłute, post. Wolniak padł nie- półtora roku, Władysław Michalak _ 
ąlad za nimi nadbiegli Stanisław i przytomny, a awanturnicy rzucili go na 8 miesięcy, Mieczysław Orłowski 
Władyslaw Michalakowie i inni, na- do stawu w Rudzie Pabianickiej, za- na 6 miesięcy, Walenty Kot1iński, 
cierając na Jotka j jeszcze dwóch po- mierzając utopić. Henryk Kaleta i Antoni Lesia!!:: - po 
sterunkowych: Wolniaka i Woźnicę, Przybyłe jednak posiłki policyjne 110 miesięcy i Władysław Lisiak - ~ 

Stanisław Michalak jako żolnierz zlikwidowały zajście. Wolniak dłuż- 9 miesięcy więzienia... 
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Wtorek: Klaudyus~ 
środa: ·teodor t. 

g aleDdar~ !IłowiańskI 
Wtorek: Sędzi·.vój 
Środa: Bogdar 

Słońca: wllchód 7.00 
Ł!lchćd 16.12 

Wtarek Długość -:lnia 9 g. 12 min 
""""-- Księżyca: wschód 1634 
_ Łachód i.30 

FaŁa: 1 dzień po pelllI 
,J 

l~re~ re~ak[ii i a~mininra[ii W tOdl~ 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny pnYięć. 11-15 ł 16 - 11 

DVtURY APTEK 
Nocy d'llit;i1-Jszej dyżuruja naetepujree apteki: 

Kon i S·kA (ż:nl). plac Ko~cielny 8. Cbaremz8 
PomorEka 12. Wagner I S-ka. Piotr7oweb 117 
Zajaczkiewl('z i S-b ŻeromskiE'll'o 37 Gnr~1t·ki. 
Przejazd 59 Epsztajn (Żyd) Piotrkowska 225 
Szyms ń~kL Przeilza lnia n3 75. 
TELEFONY 

Pogotowie P. C. R. 102-40. 
• < Pogotowie IckarZ7 I'hn;eśrijan 111· tli. 
F Pogotowie l'bezpiel'zslnl 208 10. 
r Straż, Pożarnej 8. 

Pogotowie Miejski. 102·90. 
TEATRY 

Tentr Polski - .. Subretka". 
TClłtr Popularny - .. Skalmierzanlri". 

KINA 
Capitol - .. ZIotowlosa". 

'. Cor!lo - .. Człowiek, który żył dw. razy". 
" Ikar - .. Przygod~ w Szanghaju". 

Metro - .. RuziRczek" 
Oświafowy-S!.:o(lce - "Pod Racla \I"icami" 

,,~pa sie żeni". 
Palace - .. Ostrożnie profesorze". 
Przedwiośnie - .. Druga mlodość". 

" Stylowy - .,Arena życia". 
, Cyrk Stanie wsk ich a I. KOŚC'lU~zk! 51T codzj~n· 
nie d~'a przedstawienia o godz. 16.30 l 20 15. 

KOMUNIKATY 
I :lejestracja mętczyzD 

Dziś we wtorek, 8 bm. w godzinach od 
8 do 15 winni zarejestrować się mężczyźni 
1018 rocznika, z terenu 5 komisariatu P. 
P. o nazwiskach na litery L, I_, M. oraz 
z terenu XIII komisariatu P. P. o nazwi­
skach na litery 0, P, R, S, Sz. 

KRON I KA M I E.lSCOWA 
Stan zatrudnienia 

'Vojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
w Łoclzi podaje poniżej stan zatrudnie­
nia na robotach publicznych w dniu 
2~. 10. 1938 na terenie województwa łódz­
kIego, a mianowicie: Oddział Pośrednic­
twa Pracy w Łodzi 5.893, w tym w Ło­
dzi 3,7'24. Ekspozytura w Pabianicach 
1.i~ 'l.9. Ekspozytura w Piotrkowie Tryb. 
1.:136. Ekspozytura w Radomsku 1.192. 
Ekspoz~'ttll'a w Tomaszowie Muz. 1.485. 
Razem 11.7;)5 o, ób. 

- Ilość pOszukujących pracy 
'Vojr\\'ódzkie Biuro Funduszu Pracy 

w I_odzi podaje pon iżrj ilość osób poszu­
kujący('h p/'acy. zarejestrowanych do 
dnia 29. 10. 1938 na terenie województwa 
łÓdzkiego: Łódź, powiat lódzki i łęczycki 
23.158, w tym w Łodzi 22.809; Pabianice, 
powiat laski i sieradzki 2.628; Piot/'ków 
Tryb., powiat piotrkowski 1.217; Radom­
sko, pow. radomszczański i wielllllskl 
1.007; Tomaszów Maz., pow. brzeziński 
3 209. Razem 33.219 osób. 

Odczyt 
O Pułku ."Dzieci Łodzi" 
Ł ó d ź, 7. 11. - Z okazji 20-letniej 

rocznicy obchodu niepodległości oraz 
święta pUłku "Dzieci Łodzi" wygłosi 
wykład gen. bryg. 'V. Thomme, dowód­
ca O. K IV, pt. "Dzieci Łodzi w obro­
nie Virarszaw~r". Odczrt odbędzie się 
w czwartek dnia 10 listopada rb. o go­
dzinie 19 w sali Towarzystwa Kredy­
to,,"Cf,"o (Pomorska 21). 

Powtórna rejestracja 
mężczyzn 

Ł ó d i, 7. 11. - We wtorek, dnia 8 
bm. w godz. od 8 do 15 w biurze wy­
działu wojskowego Zarz{ldu Miejskie­
go (Al. Kościuszki 19) winni się sta.wić 
do rejestru powtórnego mc:żczyini, u­
rodzeni w 1018 r., zamieszkali na tere­
nie V komisariatu p. p. o nazwiskach 
na literv L, Ł, 1\[, oraz z terenu XIII 
komisariatu p. p. o nazwiskach na li­
ter~- O. P, R, S, Sz. 

Nieuczciwy pracodawca 
Ł ó d i, 7. 11. - Referat karny in­

Epektoratu pracy skazał Salę i Lajzera 
małżonków " Tajngarten (6 Sierpnia 32) 
po 14 dni aresztu za zatrzymrwanie 
zarohków służącej domowej. 

Za podohne w~'kroczenie małżonko­
wie '''olrk i Regina Prenklowie (Za­
chodnia 54) sl<azani zostali po 14 dni 
aresztu. 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
rnożnti zamawiać telefonicznfe 

_ tele:fon 1"3-&&-

Numer ?5'1 - ORP:nOWNTK. 'r"dlł. dniA 9 lietopRda 1938 - Strona 7 

Policja dokonała oblężenia 
żydowskiego sklepu 

Referat ktu'ny ska~al kilkulbiesie.ciu pr~ellsiębio.,.ców Ży­
dów na kary flJ'~yll'łły ~a gu·alceuie śU'l{it i intle U"'ykroc~en'i(t 

Ł ód ź, 7. 11. - Przed kilku dniami Oawldowicza na 500 zł grzywny. 
policja dokonała pólgodzinnego oblę- Dalszycb 36 przedsiQbiorstw w prze­
żenia składu ko1'lfekcji Joska Dawido- wa7.ającej części Żydów skazanych zo­
wicza (Nowomiejska 29). ~talo za zatrudnienie robotników w go-

Jak stwierdzono, odbywała się tam Gzinach nadliczbowych, \v swlęta, oraz 
}::~ac?- w niedziele i śWiQta. Po ujaw- za inne wykroczenia, na kary grzywny 
memu tego wykroczenia wczoraj refe- od 100 do 400 zł 
rat karny inspektoratu lJracy skazał 

Duchowieństwo łódzkie dla armii 
DU'a sam,ocltolly sanitm"lle ufundou'une lJ"~e~ duchowie''i­

stu:o lÓll~kie ~ostallą pJ'~eka~ałłe ał'lnU w dniu 11 bln. 

Łódź, 7. 11. - Duchowiellstwo die­
cezji łódzkiej doceniając w pełni zna­
czenie armii d la pal\~t \\'a i narodu, i 
pragnąc przyczynić się do zaopatrze­
nia jej w niezbędny sprzęt, z inicjaty­
wy J. E. ks. biskup.a \Ylodzimierza Ja-

sińskiego, -pasterza diecezji łódzkiej 
zakupiło d\\'a sall1oChody sanitarne i 
ofiaro\\'ało je na potrzeby wojska. 

li I'ocz~'s te przekazanie odbędzie się 
w dniu 11 listopaLla rb. przed katedrą 
łódzką. po nabożeńshvie. 

Ze świata pracy w Łodzi 
Stł'ajl~ w firmie Ges'Iler tru'a 

Ł ód ź, 7. 11. - Robotnic~' farbiarni artykuły w przemyśle kotonowo-poń­
firm~' bracia Augustin (11 Listopada I czoszniczym. Rokowania były prze­
nr 182) wystąpili do referatu karnego rwa ne z powodu strajku w kilku fa­
z wnioskiem o ukaranie fahn'kantów 11J'\'lr.ach. 
za zatrudnianie robotników ,'v godzi- . \V fabryce firmy Gesner (Kilil1skie­
l,ach nadliczhow~'ch, a niezależnie od go 24) po ukaraniu fabrykanta z~ nie­
tego w~r stąpili z pozwem do Sądu Pl'a- w~'placanie zarobków wyplaty me zo­
ry o zasądzenie należności procento- s1ał~r dokonane i strajk trwa w dal-
wrch za przepracowane nadgodziny. 'izym ciągu. . 

W bieżąc~'m t~1!Odniu wznowione TIobotnicy w liczbie 70 osób okupUJą 
zcstają rokowania komisji mieszanej, mury. 
mającej ustalić stawki plac na nowe 

Rewizje i aresztowania narodowców 
w Sieradzu 

S i e r a d z, 7. 11. - W sobotę, dnia 
o bm., wieczorem policja dokonała re­
wizji w mieszkaniu p. Bogusława Ra­
deckiego, kier. pow. straży porządko­
wej Str. Nar., osadzając go w areszcie. 

Również przeprowadzono rewizję l 
aresztowano p. Henryka Balcerzaka, 
~ekretarza Str. Nar. oraz p. \Vladysla-

wa Krupę, kier. organizacyjnego S. N 
Następnie w niedzielę rano dokona­

no rewizji w mieszkaniu p. Daszkow­
skie~o w poszukiwaniu ulotek. Rewi­
zja dala w~7nik negatywny. Wład. Kru­
pę w niedzielę po południu zwolniono. 
a pp. Radeckiego i BaJcerzaka nadal 
7.atrzymano w areszcie. 

Tajemniczv strzał przez okno 
Odpalo 'łłY koukureJit w pr~edfbie.,i ślubu llOstr:łielil 

pllUUe. 'l'ltlollq 

R a do m s k o, 7. 11. W dniu wczo- '" pobliżu okna, nagle zza okna padł 
rajszym w późnych godzinaCh wieczor- tajemniczy strzał raniąc Piszczałównę 
nych we wsi Orzechów pow. radom- w lewą dłOll. 
!'zczallskiego i okolicy t'ozeszła się Mimo natychmiastowego pościgu 
wieść o tajemniczrm postrzeleniu mlo- ::pl'awca tajemniczego postrzelenia pod 
dej i urodziwej dziewcr,yny Tekli Pi- osloną. cirmności zbiegł. . 
szczałówny w przeddzień iej śluhu. Zachodzi podejl'zenie, że jest to 

Z racji mającego się odbyć ślubu w akt zemsty ze strony jednego z odpa­
niedzielę Piszczalówna wraz z domow-II' n~-c h kon!\lll','ntó"', Zawiadomiona o 
elikarni zajęta była przygotowaniem wypadku policja prowadzi energiczne 
potraw do uczty weselnej. \V pewnej dochodzenie w celu wykrycia sprawcy 
rhwili, gdy Piszczałówna znalazła się postrzelenia. 

Skazanie działacza Stronnictwa Nar. 
Sl{d Gr·od~ki w IJ'iotrko1vie ska~al wicepre~esa s, N. na 2 'tnie­

si({ce aJ'es~tit - Obl'otla u'niosla apelację 

p i o t l' k ó w, 7. 11. - Sąd GrodzkI. żony został z art, 156 k. k. w związku 
w Piotrkowie w dniu 5 bm. rozpatry- '/ przemówieniem wygłoszonym na wie­
wał sprawę w dt'ugim terminie p. M. cu Stronnictwa Narodowego w Roz­
Piekarskiego, wiceprezesa Stronnictwa przy. Obronę wnosili adwokaci z Piotr­
Narodowego na powiat piotrkowski i kowa pp. Gasiński T. I Ładnowski Sta­
po przesłuchaniu świadków wydał wy- nislaw. 
rL~ ~kazujący p. Piekarskiego na d,,;a [ Od wyroku tego obrona założyła 
mIeSIące aresztu. apelacjQ do Sądu Okręgowego w Piotr-

Jak wiadomo, p. Piekarski oskar- kowie. 

Aresztowanie narodowców 
R a d o m s k o, 7. H. W niedzielę, 

dnia 6 bm. na ul. Reymonta w pobliżu 
lokalu Obwodowej Komisji Wyborczej 
zostali zatrzymani trr,ej ' członkowie 
Stronnictwa Narodo\\'ego w R :.clomsku. 
Andrzej Jaksęder, sekretarz Zarządu 
Powiatowego S. N. w Radomsku oraz 
Franciszek Cichla i Teodor ~ulE'ir\V~ki. 

Zatrzymanych narodowców odpro­
wadzono do komisariatu P. P., gdzie u 
Jaksędra i Cichli dokori'ano rewizji oso­
bistej. 

Po \\,vleg-itvmowaniu Sulejewskiego 
zwolniono, pozostałych zaś Jaksędra i 
Cichlę osadzono w · areszcie pod zarzu­
tem bojkotowania wyborów i zrywania 
afiszów O. Z. N.-u. 

linia autobusowa , 
~, 

na Budy Stokowskie 
Ł ó d ź, 7. 11. - Towarzystwo Osie­

dli Robotniczych wespół z Zarządem 
Miej<:kim, celem stworzenia połącze­
nia dla mieRzkal'lców nowej lwlonii 
na Budach StokowskicJ1, uruchamia 
w bież. miesiącu linię autobusową. 

Autobusy kursować będą od krań­
cowego przystanku tramwajowego. na 
ul Pomorskiej do Bud Stokowsklch, 
przez co połączenie otrzymają kolonie 
na placach stolwwskich, Sikawy itd. 

Echa napadu na redaktora 
"Siedmiu Groszy" 

Ł ó d ź, 7. 11. - Sąd Grodzki ska­
zał 38-letniego Romana CzapUk Po­
horeckiego na dwa micsiące aresztu 
i zapłacenie koszlów sądowych, za­
wieszając wykonanie kary aresztu, za 
dokonanie napadu na red. K Lewiń­
ski ego (albo Jeliń kiego) . 

Tragiczny finał 
strzelania na wiwat 

Ł ó d ź, 7. 11. - W czasie libacji 
w mieszkaniu Włodarczyków (Fran­
ciszkańska 17) podchmielony jeden z 
uczestników począł strzelać na wiwat 
z rewolweru. Inni stara li się prze­
szkodzić. 

W czasie sr,amotania się padł 
strzał, który trafił 17-letnią Janinę 
'Vłodarczykówl1ę, raniąc ją bardzo 
ciężko. 

Ranną odwieziono do szpitala. 

Zlikwidowanie zatargu 
w Rudzie Pabianickiej 

Ł ó d ź, 7. 11. - Robotnicy Rudz· 
kiej przędzalni bawełny w Rudzie Pa­
bianickiej, wystąpili z żądaniem wy­
równania płac i wypłacenia różnicy w 
stawkach za okres zaległy. 

Firma zgodzila się na żądanie ro· 
botników. 

Niesumienny fabrykant 
Ł ód ź, 7. 11. - W związku z obni· 

żaniem stawek i niewyplacaniem na· 
leżności urlopowych oraz niewyda­
waniem książeczek obrachunkowych 
itp. robotnicy firmy N. Kupfer (Po· 
morska 73) wystąpili do referatu ka~­
nego Inspektoł'atu Pracy o ukarame 
zarówno podstawionego właściciela 
firmy Kupfera , jak i faktycznych wła­
ścicieli, braci Frenkel. 

Obfity plon 
Pogotowia Ratunkoweqo 
Ł ó d ź, 7. 11. - Pogotowie ratun· 

kowe miejskie udzieliło w październi­
ku rb. pomocy w 793 wypadkach, z 
czego mężczyznom - 382, dzieciom 
do lat piQtnastu - lOG. 

Woadł Dod tramwaj 
Ł ó d ź, 7. 11. - N a torze tram· 

,vajów podmiejskich z Aleksandrowa, 
w pobliżu przystanku w Teofilowie, 
wpadł pod tramwaj 65-letni August 
1'!m z Bełdowa, i doznał złamania 
ręki, obu nóg oraz okalecze!'l głowy 
tułowia. 

Piłkarze zza Olzy 
w Radomsku 

R a d o m s k o, 7. H. Jak się dowia­
dujemy, w dniu H bm przybędzie do 
Radomska drużyna pilkarsl,a z Karwi· 
ny na Śląsku Zaolzallskim. Pilkat'ze za­
olzaftscy rozegrają \V Radomsku (1\"/1 
spotkania, a mianowicie w dniu H bm. 
na stadionie K. S. "Wilk" goście zaol· 
zańscy spotkają się z jedną z najlep­
szych drużyn w Radomsku z R. K. S. 
.,Naprzócl", zaś clnia J3 bm. na tym sa­
mym boisku rozegł'ają mecz z K. S. 
"Wilkiem". 

Składki i pokWitowania 
w administracji naszego pi'ma złożono w 

dal.zym cia~l1: 

Na .. Carita~" okr. pozn.: KorpcJracjn orze­
mysłu el('ktrote('hnicznel!'o dlH hierlnych m. Po­
znania 10.-. raZl'm z poprzerlnio prkwitowany­
mi 31.50 złotyC'h. 

Na koś('ióJ ~w. Andrzeja Roboli w Juniko­
wic: .Jan i f':tpfllnin 7 ~taw.ki('h RzaJI'lierzowie. 
C.zerniejewo. w miPją('(> podzipkowań za życze­
nia pf7(,Rlnnl' ·.V (Izipii ~ll1hn 10 - 'azpm l DO­
nrzpdlli(' pokWil ",nnvmi :l~ zlO!y('h 

Dla .!Jiednyrh dzieCI par. św. ,Jana na Ko­
ma/ldoru: Fr. Domań~kn 5,-. razem z poprzed­
nio pokwitowanymi 50 "lotych. 

N. Ilomnit Serea Jeznsowego: N. N. 5,-, 
l'l\zem 7 DoprzNlnio pokwitowRn'll'n>i 33.50 zł. 

, 
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Sporł 
Piłka nożna 

Poraźka Gedanii. W cyklu zawod6w piłkar­
skich o mistrzostwo okręgu Prusy Wschodnie 
- Gdańsk, odbył się w niedzielę mecz w Gdań­
sku pomiędzy Gedanią a niemieckim klubem 
wojskowym w Olsztynie, Hindenburg. W spot­
kaniu tym Gedania przegrała w stosunku 1:3 
(0:0). 

Szwajcaria - Portugalia 1:11. W Lozannie 
rozegrany zostal w niedzielę między~aństwowy 
mecz piłki nożnej Szwajcaria - Portugalia, 
zakoń C'zollY zwycięstwem Szwajcarii w stosun­
ku 1:0 (U :O). Zawody zgromadziły 15 tysięcy 
widzów. Bylo to 170-te międzypaństwowe spot­
kanie Szwajcarii. 

Wilno projektuje powiększenie ligI. W ko­
lach piłkar~kich Wilna przygotowanod'uż wnio­
sek na walne zebranie wileńskiego ZPN, w 
którym to wniosku projektowane jest powięk­
szenie składu ligi z 10 na 12 drużyn. 

Cracovia - Garbarnia 3:2. W niedziele r0-
zegrany został w Krakowie towarzyski mecz 
pi/karski Cracovia - Garbarnia, zakończony po 
r6wnorzednej grze zwyciestwem Cracovii 3:2. 

Dwa teamy Lwowa. W niedzielę rozegrany 
został we Lwowie treningowy mecz piłkarski 
pomiedzy teamami lwowskimi A i B. Spotka­
nie dało wynik remisowy 5:5, do przerwy pro­
wadzi/ team B 5:3. Zadaniem treningu było 
sprawdzenie formy pi/karzy lwowskich przed 
meczem z Krakowem w finale pucharu P. Pre­
zydenta R. P. 

Pięściarstwo 
HCP mistrzem okręgu poznańskiego. 

Z uwagi na to, ~e Ostrovia oddała dwa 
punkty bez walki dru~ynie RCP w roz­
grywkach o drużynowe mistrzostwo okrę­
gu poznańskiego, RCP ma już niemal za­
pewniony tytuł mistrza okręgu i wraz z 
mistrzem Polski Wartą stanie do rozgry­
wek o dru~ynowe mistrzostwo Polski. 

RKS mistrzem Wilna. W niedzielnym meczu 
et drużynowe mistrzostwo Wilna, drużyna RKS 
pokonała zesp6ł Śmigłego 11:5. 

Wobec teco, te w tell'oJ'OCZll7ch miatn.o­
atwach okrell'u brały udział t7lkO' li WTmienione 
~7żej kluby, przeto RKS zdobył mistrzostwo 
Wilna i wefmie udział w dalszych TOZ&'TTwkach 
G mistrzostwO' PO'lski. 

W wadze muszej Lendzin (R) J\'OkGnał wy­
!!Oko na punkty Piontka, 

w koguciej Ruslecki (S) zdobył % punkty, bł­
j.c na punkty Łukmina, 

w pi6rkowej Nowicki (S) pokonał na punkty 
Krasnopi6rowa 

w lekkiej Kulesza (R) znokautGwał w % run­
dzie Śnitkę, 

W p61średnieJ Borys (R) zremisował II Ma­
tiukowem, 

w średniej Unton <R) wypunktował .. Zy­
gmunta", 

w p6łciężkiej Polakow (R) zwyciężył na 
punkty Iwaszkiewicza, 

w cieżkiej Blum (H) zdobył punkty bez wal­
Id wobec braku przeciwnika. 

Sędziował w ringu p. Hołownia. widzów 
1500. 

Lechia mistrzem LOZB. W niedziele roze­
grane zostało we Lwowie spotkanie o drużyno­
we mistrzostwó okregu lwowskiegO' w klasie A 
pomiedzy Pogonią a Lechią. Zwyciężyła Pogoń 
w stosunku 10:6. Mimo tej porażki Lechia w 
rozgrywkach tegorocznych zdobyła tytuł mi­
strzowski dla siebie i wezmie udział w rozgryw­
kach o mistrzostwo Polski. 

W drugim spotkaniu druzyna Czarnych po­
konała Rekord w stosunku 10:6. 

Hokej na trawie 
Irlandki lepsze od Niemek. W niedziele ro­

zegrane zostało w Kolonii drugie z rzędu mie­
dzypaństwowe spotkanie kobiece Irlandia 
Niemcy w hokeju na trawie .. Po raz wtóry zwy­
ciestwo odniosły Irlandki w stosunku 4:3 (3:1). 

Tenis 
Dania - Szwecja 3:2. Rozegrany w hali Kry­

tej Sztokholmu międzypaństwowy mecz teniso­
wy Szwecja-Dania zakończył s,ię zwycięstwem 
Duńczyk6w w stosunku 3:2. W ostatnim dniu 
Nystroem (S) pokonal Bekkevolda 6:3, 6:3, 6:3, 
Plougman (D) zwyciężył Norlena 6:4, 6:2, 2:6, 
5:7, 6:2. 

Mistrzostwa PGlski zespoł6w katolickich. W 
drugim dniu mistrz06tw Polski dla zespoł6w ka-

toUC!kicll w t_iBie etolo .... JlD. 1'02)egra.no w Kra­
kowie następujące konkurencJe: 

Dokoń.czono rozgrywki o drużynowe inistrzo­
dwo K. S. M. pomiedzy Bazyliką z Warszawy 
a Dębnikami z Krakowa. Zwycieżyli wuua­
wianie 2:1, zdO'bywając pierwsze miejsce. 

W klasyfikacji indywidualnej rozgrywek 
KSM. zwyciężył Jan Kugler (Warszawa) przed 
Kowalem (Krak6w Debniki) i ),1atlakiem z An­
drychowa. 

,V rozgrywkach drużynowych do ćwierćfina-
8two Polski zwyciężyl Hofman (L6dt) , bijąc 
w finale mistrza TO'runia, OsmuIskiego 2:1. 

W rozgrywkach drużynowych do ćwiećfina-
16w zakwalifikowały sie zespoły: Oratorium z 
Łodzi , Cracovia, 'Visla II~ KPW Pomorzanin z 
Torunia i .,Grzegórzewskl z KrakO'wa. 

Kajakarstwo 
Szwedzki Zwią7.ek KajakOWY powziął u­

chwalę na swoim dorocznym walnym zgroma­
dzeniu, aby nie rejestrować rekord6w uzyska­
nych w biegach kajakowych. 

Uchw.alę pOWyższą, Szwedzi motywują tym, 
że praktycznie jest niemożliwe ustalenie do­
kładnie takich samych warunk6w dla bieg6w 
kajakowych, wobec czego rekordy w kajakaT­
stwie nie posiadają żadnej praktycznej warto­
ści. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

L w ó w, 7. 11. 39. Pszenica cz. j. 22.50-211, 
zb. 20-20.25; żyto J st. 15.25-16. II st. 14.oQ 
do 14.75; jeczmień przem. 15- 15.25, past. 13.70 
do 14; owies j. 16.75-17. zb. lli.25-16.5O; mąka 
pszenna 651" 36.50-37.50; mąka żytnia 6ij'I, 25.00 
do 27: otreby pszenne gr. 8.75-9. śr. 7.50-75, 
m. 8.75-9.50; 6tręby żytnie 7.25-,50. 

War S z a w a, i 11. 38. P s zenica cz. 22.25 
do 22.75, j. 20.50- 21, zb. 20- 20.50; żyto 14.75 
do 13.75; jęczmień I st. 15-15.:;0, II sl. 14.75 
do 15; owies I st. 16.25-17, II st. 15-15.1)0; 
mąka pszenna 65'1, 34.50-36; mąka żytnia 651

/. 

M.25-75; otreby P6zenne gr. 10.25-75, lir. 0.110 
do lO, m. 9.50-10; otreby żytnie 8.50-9. 

B y d g o s z c z. 7. 11. 38. Pszenica 18.50-19; 
Żyto 14.;)0- 15; j ę czmiell I gat. 15.25-,50. II gat. 
14.75- 15; owies 1;}.2~.-1;}.50: mąka p~zenna 65'1. 
32.50-33.50; m nka żytnia 6;)'1, 24-2.3; otrebr. 
pszenne m. 10- 10.:50 lir. 10.25-75, gr. 10.'15 do 
11.23; otręby żytnie 9.50-10. 

K a t o w i c e, 7. 11. 38. P szenica cz. 21.25 dO' 
21.75, j. 21-21.;}0. zb. 20.;;0-21; żyto 15.60-lIQO ... 
jęc",miel\ przem. 17- 17.50, past. 15-16.50; OWles 
j. 17-17.50, zhl 1Ii.i>0- 17: milka pszenn a 65'/, 34 
do 35' mąka żytni a 6~'I, 2;:;.25-75; otręby pszen­
ne g~. 10.75-11.2~, §r. 9.2.:>-75, m. 9- 950; 0-
tręby żytnie 8.75- 9.25. 
Ł ó d Z, 7. 11. :l8. P szenica 21-21.25, zb. 

20.65-20.90; żyto 13.50- 75: j ęczm ień prllem . 15 
do 15.50; owies I st. 16.75-17.25, II st. 1;;.50 do 
16.25; mak a pszenna 65'1, 35-36; mąka żytnia 
65'1, 25-26; otręby pszenne gr. 9.25-50, śr. 9.00 
do 9.25; otręby żytnie 8.50-75. 

Komuniliat meteorologiczny 
W Polsce panowala pogoda pochmur­

na i mIejscami padał drobny deszcz. 
Wiał umiarkowany wiatr z zachodu, a 
temperatura wynosiła około 12 stopni. 
Na Kasp;rowym Vlierchu zanotowano 
plus 3 stopnie przy umiarkowanym wie­
trze północno - wschodnim i dość pogod­
nym niebie. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY N A WTOREK: 

Ranek mglisty. W ciągu dnia poga­
da o zachmurzeniu dużym i miejscami, 
zwłaszcza w pólnocnej połowie kraju 
drobny deszcz. Umiarkowane wiatry z 
zachodu. · Temperatura bez większych 
zmia1t (okolo 12 stopni). Widzialność 
osłabiona. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 ~oszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty napnykład: z 18923, n 2745, ił 1790 

i t. ci. == 1 słow{). dalsze Iłowo 10 groszy, 5 liczb ... jedno słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje l. w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-

&'tenie DM mote pnekracza~ 100 słów, w tym OgłosZeDla wśr6d drobnych: t-lamowy mllimełr 3. groazy. si., do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ~-
tecroe przyjmuje się do godz. 9.25_ 5 nagłówkowych. 

IMłył1lt Racjonalnej KOlmełykl "26. SZUKA POSADY .. Młynarz· buchalter 
p AN~". .. obeznany dokładnie w sprawach branży kolonialnej szuka posady 

Panna 

W AT E LI N A najwyższe gatunki 
" handlowych buchalteryjnych są- od zara:i\ lub później. zmieni na 

Marii Róhoziń_kiej, Udź, Og.łoszenia do 30 ~OVl ąla poszu· dowych. POda,tkowych poszuk~je piekarnie lub cukiernię. miejsco­
Nawrot 1 m. 2 usuwanie zmar- kUJ.ących pos~dy w teJ. rubl"Yc;e posady. Oferty Orędownik. lo- wość oboję-tna. Oferty Orędow-

najniższe ceny 

k k · d l d' obliczamy pO' Jednej trzectej cerue zna1\. zd 12 338 nik, Poznati zd 12 962 szeze .masecz 10m a zające. drobnycb. _____________ _ 
sprzedaż 1:.6dź, Nawrot 11 

PAWEŁ PIEKARSKI Pielęgnacje włosów i t. p. • .. 
n 8t968 Inni Pisarz gospodarc~ -.27.WOLNE MIEJSCA..-

murowany z chlewami i ogro­
dem. morga ziemi na sprzedaż. 
Z~l()SzeTIlia do Ort:downi,ka. 1'0-
znali zd 13 220 

,,6. O~ENKI -------Kawaler 
aro morgowym majątkiem 8ZU,ka 
2x>ny 25 000. Oferty OrędOWiJli,k. 
Poznań. zd Hl 347 

Rzemieślnik 
lat 00. szuka żony pokrzywdzo­
nej. Oferty Agentura Orędowni­
ka.. PO'biedziska zd 13250 

Kawaler 
Iat M. PO:i\naniak. wedliniarz na 
dobrej posadzie poszukuje panny 
lllb wd6wki celem ożenku.. Ofer­
t7 Orędownik, Ł6dź. pod .. Po­
znani ak". n 21 957 

Wdowiec 
lat 28. z d2'liećmi. stolarz. własny 
dom pil)ltrowy. poszukuje panny 
lub wdO'wy bezdzietnej do lat 27 
celem weneku. Gotówki 4000,­
Oferty z fotografią Orędownik, 
Poznań n 22 015 

Kawaler 
lat 29, posiadający 65 
a"os,podars-two, szuka pa 
wy ber6d'zetnej, :?5-3~ la 
łką 5 000. Agen tura N 
Zbąszyń. 

Karpie 
100 kitlo sprzedam podlug ugody. 
Janasek, Sarbia. pow. Czarnków 

n 20889 

Sprzedam 
20 m6rg, budynki. 300 drzew owo­
cowych. {, klm O'd Pabianic. Wia­
domO'ść Kowalski. Pabianice­
Moninszki 108. n 2() 890 

K 12. DO WYNAJIfCIA li 
We Włocławku 

nomu chrześcijańskim 5 pokoi 
wygodami I p. do wynajecia dla 
doI:rtora. adwokata. dent ys'ty.­
;WladO'mość: 3 Maja 21. m. 6. 

n 22 029 

Gościniec 
k.olonia,lke ogrodem, ko§cielnej 
wiosce. objecie 100U.- Znaczek. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 13 290 

kawaler. lat 24. szkol a rolnicza, 

l k 3 letnia praktyka. znajomość pro-
Cho ew arz l wadzenia księgowości przyjmie 

""",-,"""U'IA. do lItolu, maszyny. po. posade na skromnl'ch warunkach 00 
. Oferty Orędow· od zaraz. Oferty Oredownik. 1'0-

20 875 znań n 2~ 019 

Podręczny 
Na składzie wszelkie DODATKI KRAWIECKIE 

w bardzo duzym wyborze. 
Nowoczesne obciąganie guzików dostarczonymi 

HURT. materIałami. DETAL 

Sprzedam Uczen 
kowalski potrzelJ.ny od IIM'a/L .... 
Frandszek 'l'urkiewicz, KOIS1lrz;3'1!l.I 

n 20884 

OGÓLNOPOLSKIE 

gościniec i 30 mórg z:emi p&ZE!IIl­
no buraczanej bUJ(jy.nki masywne, 
cena 16 500 zl , WlPla ta 10 500 zL 

plyty; 13.00 dla każdego coś lad- muzyka taneczna w wykonaniu Wl!lściciel Feliks Nowakowski.. 
nego (plyty); 13.50 wiadomośc i z ol·k ie~·t ry j a,zzowej RoogL Lwow- CI.~kowo, . poczta Kr6hkowo. po­
Pomo!",za; 18.00 .. Zima za progiem skiei i soliSci : Luh a Niemcówna wiat Szrutbm. zd 13434 
kurn~ka" - pogadanka roln icza; - p iosenki , J an Ka.rpw:; - har-

Czeladnik 
kO'Wals-ki z okuciem koni od za­
ra.z.. A. Kośw ick,i. Szamotu'ły. 

środa, 9 listopada. 
6,30 aud. por.; 8,00 audycja dla 

szk61: 11,00 audycja dla szk6ł: 
.. Straża,cy jadą" - sluchowis,ko 
dla dzieci mlO'dszych; 11,25 We60-
le uwertury - plyty; 11,57 Sy­
gnał czasu; 12,03 audycja polu­
aniowa: 15,00 .. NaM kOJlcert" -
audycja dla mlodrz;ieży. Z oper 
Stanisława MoniulSlzki; 15,30 mu­
zyka obiadowa w wykonaniu or­
kiestry pod dyr. Tomasza Kie­
sewettera (z Łodzi); 16,00 d<:iliern­
nik popoludniowy i wiadomości 
gospodarcze; 16.20 .. Dom i B:i\ko­
la"; Czy dziecko powinnO' mieć 
własne piem i ąd'Ze - pogadanka; 
16,35 "Sylwetk,i lutnlSt6w staro­
polskich" - aUdycja w oprac. 
dra Marii Szczepańs-kIiej f Ada­
ma Eplera - ze Lwowa. Wyk.: 

18.10 .. KO'biety w pomorskim sa- monidka us t na. Fachowiec 
morzlldzie" - pog.: 18.25 wiado- L6c1f _ 530 aUld poranne' - F . 

n 20883 

mośr;i I>p.?rtowe z Pomorza,; 22.0~ 5.35 muzy,ka' poranna (plyty) ; _ rę<lZJlY dO' wyrob", św iec ?~ zaraz; ryZ)er 
g:.~_ ze.s.pol sa!<;nowy pod .dy~. Lud_ 11.25 wesO'le uw elJ'tury z Warsza- potr~elJ.l'\r. OdP:sy ą\\ ladectw dolJ.ry meski utrzymaniem, po&a.­
: Ika Kwa§llloka (ze stud,la w Byd wy; 14.00 muzy,ka operetkowa _ .. ł3 a,ty,k 'k fal~.ryka €Iwlec, 2Gd1-1'9Y8- .ddaa, sDt~~bar·~wJsÓkzl.eefuO'C. hałasi~'20ś~ 
oOszczy). (plyty); 14.50 łódlZlka gielda: 18.00 .ola, Sląs a 11b. n '" ~ a 

Katowice - 5.30 "Dzieli. do- ,.K s i ·ąilka na wsi" - PO'gad.; -
bry" - wesoly mon taiŻ płytowy; 18.10 muzyka (plyty): 18.25 wia- Sprzedawców 
11.25 plyty z Warszawy; - 14.UO domof<ci s·portowe lokalne; 22.00 . 

Pomocnik 
krawiecki mlodszy zaTaz potrzeb­
ny. Karalus. Kostl·zyn. mu.zyka obiadowa w wykOOlaniu pogadanka a.ktualna.; 22.10 .. Te- domokrążnych na trykoty. kaUCJa 

otrkies-try Ro'zgtlośni Katowickiej; stament Bole;,'lawa CbJrobrego" - 200,- zł. Pisemne zgloszenia Ort:-
14.40 pogadanka dla ml.o!Wieży; Rapsoola na chór mies.zany FeI~- downik. Poznań zd 13291 
14.50 wiadomości bieżące i gielda; ha NowowiejsJdego do te'IDstU 
18.00 audycja O!ko!iczmościowa; - Edwarda Li,gockiego w wyk. chó-
18.25 wiadomości sllO'rtowe; 22.00 TU pd. BOIl esla wa UlIassa 

zd 12 321 

z życia gog.podarazego SHą,ska; - ,recytatora; 22.45 audycja literac-
22.10 koncert rozry'wkowy. Wyko- ka: .. \Viers-ze 'Vladyslawa Jania­
rr l1 Wcy: Ol'kiestra RozglośnJ Kato- ka". 
\'iekiej, ZygmUJnt Dziedzic 
b and on,iuan , Róża Rejssówna -
śpiew. YiT pr",erwie: "Teori'a 
wzgtlecImośoi" - ekecz. TriO' gitarowe Adama Eplera, 

Kazimierz Wajda - recytacje, 
dr Maria Szczepruńska - obja- l{rak6w - 6.57 aud. poranne; 
śni9nia; 17,05 powrót Józefa Pił- 8.10 płyty oraz wiadoanosci; 11.25 
sudskiego z Magdeburga - od- wesole uwertwry z Warszawy; -
czy t: 17,20 min~atury kwa'rteto- 14.00 muzyka obiadowa z Kato­
we wykonami'll kwartetu wic; 14.40 pogadaonka: .. Dzialal­
smy.czkowego Rozglośni Krakow- J]OŚĆ gOSlpodarcza samol"ządu tery­
&kiej; 17,40 audycja w dniu ś-wJę- tOl:j,alu.ego ~ojewództwa Ikrakow­
ta Stra,ży Urami.cznej. 1. P.rzem6- ",kiegO'; 14.D5 s'prawy goS/podar­
wienie generala JUlI'·GOO"zechow- cze; 18'.00 "Życie w ameg.docie"; 
skiegO', komendanta Straży Gra- 18 •. 10 Pieśni W~adysJa.wa żele!i­
nicznej, 2. Czo>ść muzyczna i re- sknego. Wy.kOO1aWCl.: Leokadia 
cytacje: 18,00 audycja dla wsi KooerÓWll1a (śpiew), JadlWiga Pru-
1. Przegląd prasy rolniczej - z sz.yńska (a!Immll.); 22.00 lO!kal~e 
Pozmania.. 2. Muzylka - plyty. 3. w,lado.mOŚcI S(pol"tO'We: 22.05 .. Nle­
.. O czym będziemy radrz;ić w kół- I,odległość Cy,p'r!ana No.rwloda", w 
kach rO'lniczych?" - pogadanka; opr: dr. Ka.zlJIILl€lrza 'Y~lk!' recy-
18,30 .. Nam języok"; 18,40 "D y- -tac.la_ Wla~yslawa Wozmka: ~.20 
skutujmy": .. Jednostka czy zbio- "PlesP. tOJowa w kompOZYCJach 
rowość": 19,00 koncert roorywko- 'PO\&klOh w .. wyk. Kra,k. Tow. 
wy w wykonaJtiu małej orkiestry śp!ew. "Ech~ pod dYlI". B. Wal­
P. R.: 20.35 aud. jrnformacyjne, lek-'ValeW'Slklego. 
dzienni,k wieczornv. wiadomOŚCI Lwów - 6.57 aud. por3JJlIIle: -
RPortO'We iJtd.; 21.00 .. Opow.ieść o 8.10 .,Dzi.f>ń dobry 'l1sjmlooszym": 
Chopinie" - .. 1JJtiudy". Audycją opowiaosJlie .. Moj" poc1.w6rko", o­
w oprac .. KBlrol~. St~olD~2"er~.1 raz piosenki ,i nIl'lod,ie lila d'bieci; 
wyk onaniU Mara WllkomurskleJ: 11.25 weoo le llwel'lnry z \Va,l"817.a-
21,45 .. Poezja wieku zlotego" - wy; 14.00 rapRooie - muzyka z 
audycja w oprac. Juliana Krzy- pl)' t: 14.45 ~v I :tc1om~ci goopodar­
ża,nowskiegO', prof. U. J. P.: 22.00 cze; 14.50 gl elda lwowstka: 18.00 
dyryguje Artur Tos canimi - ply- wjadomó.~ci bil"i,ące z mQasta i 
ty; 22,55 przegląd prasy; 23.00 prowincji; 18:05 .. Młodzież lwow­
os tatnie wiadomooci dzienm,i'ka; lilka przed D1Jtkrofonem"; al1dyda 
23,05 wia.domości z Polskti (w je- dla d~ieci s:okf:ł powSoZechnyc!l. 
z)ku a,ngieISJkilm) .. Ja,,:,a czy sen - w. ~y,~ona.nIu 

. UC2lnlOw I:lQ.Ikoly ~kl8J !iID. Le­

KRA OWE 
Toruń - 6.57 and. por.: 10.00 

Leha,r - Kalman - Abraham -
IIlyty; 11.25 D',rarncisze,k Lis,!'lt -

pa,rtowi('za i szkoły 'im. św. An­
toniego; 22.00 IDksperymentaJIllY 
Teatr \Vyobrazn.i: "Kol"l:!arz"­
lorda BY'I'ona w oprac. radiowym 
Shn. Rogow~kiego; 22.30 wiado­
mości sPo.rtowe 100kaJrne: - 22.35 

PROPONUJErylY ., 
.LAMPOWICZOM . 

15.10 SztokhGlm. Muzyka roz­
rYwkowa. 16.00 'Vroclaw. KoncHt 
po,~uJarny. 17.15 Rzym. Mu.zyka 
tMleczna. 17.30 Koenigsw. Kon­
cert symf. utworów Beethovena 
,pod dY'r. StangE;gO z udz. 601. 
(1o.rt.). Budapeszt. Muzyka cy­
gatiska. 18.00 Droitwich. RO':mnai­
tości mlJ;z~'czllle. 18.05 Ryga. Kon­
cert muzyki kamera.1nej. R. Pa­
ris. Konrert popularny. 19.00 Me­
diolan. Pię'kne melodie. - 19.30 
Sztokholm. Koncert melodyj ope­
re ~kowych da wlTly,ch i nO'wych. -
Sofia. ..Ri,goletto" op. Verdiego. 
20.10. Budapeszt. "Mi!ość ań­
ska" O'pt. L ehara. - Kop 
Muzyka barokowa. 20.30 
c.ia. Koncert symf. 20.55 
sum I. Koncert uroczysty. -
ItZYDl. Koncert r02lJ"ywkowy. 
21.15 Droitwich. KOIJlcert Bym!. z 
Queens Hnll (Rchuman.n i Bee­
thO'ven). 21.30 n. Paris. 
f" 8'IlCll<,ko-bel,gijollki. Lilie .. :1' 
wnlce" O'pt. Rtran,ss a. Sollens. 
Koneert popul u,rny z udz. sol. 
([cd'L). W Prog"ra miil HindemQ.th 
i R. Stra lws . Strasburg. KOO1cert 
utwOl'ÓW C. Francka. 22.00 Me­
diolan. Muzyka kameralna. 22.15 
Sztokholm. Muzyka taiJleczma. -
Lipsk. Konce rt uroczysty. 22.20 
Londyn Reg. Koncert Bymf. z 
Qll een~ Hall (utwory Goosensa i 
Rt'rawj,n"ky·ego). 2.'1.00 l?IGrenc.ia. 
Muu,ykll ta 11 l'C21na. 23.40 Buda­
peszt. Mnzyka taneczna. 24.00 
Sztntgart i l?ranlcfnrt. Koncert 
u·worów Bacha, HaEmdła.. Bee­
thovena i Mozarta. 

Cukiernik 
Kierowniczki młodszy obeznany wyrobach cze­

kaucja 500,- poszukuje do skł<l.- koladow·ych. ,,steJla", fabryka. 
du galanterii. Oferty Or~do\Vnik, cukierk6w, Le~zno. PHsudskiego 
Poznań zd 13 072 n 21 881 

Humor zagraniczny 

- 2:egnaJ, Kochany ~ę~u. Za trzy dnI napiszę do ciebie. 
- Ależ , poco? PrzeCIeż dałem ci pieniądze na cale dwa 

tygodnie. (M) 
'("Rella", Lipsk). 

OO'łoszenia l-lamO'W7 milimetr lub jego mlejlce kont.je: w IW7czajn7ch na .tronie II-la· Prenumerata .... PoI8ce • odn~em.l'azet)o do domu mleslecznle (1 ru)' w tygodniu) 
~ mowej lli grosZ7, na .tronie redakcyjnej (4-łamowej): a) Prz7 końcu cz_SoI %,50 Ił. sa granie, ml.aulczn.le od 8.00 lIł do_6.00 zł (zależnie od kraju). 

redakcl'jnej 30 groszy, b) na stronie czwartej liO eroszy, e) tta .tronie drugiej 110 erolEY, Ad res redakcji I administracji centralnej: Pomań, Iw. Marcin 70. Telefony' 40-72 14-76 
d) na 8tronie wiadomości miejscowych 1,- zł. Drobne O'gło$zenia (na;w)':!;ej 100 Iłów, w tym d .33-01, 44-61, 35-24, 35-25: pO rodz. 19 O'raz w niedziele I Świeta tylko' 40'-72 R~dakto' 
5 nagłÓWKowych) sloWG nagłOwkowe drukiem tlutrlym, lli grosz7, katae dalsze słowO' 10 grosz,.. o r.wledzlalny! .Jan Płazak I roznania. Za wiadomoścl I artykuly II m. Lodzi 'oopowiad! 
OgłO'szenia wieksze w§rÓII drobnycb poozynaj.c od ostatniej ,trGny, l-łamO'WJ' milimetr 80 rrG' W ad~8law Macląll, ł.od~'pDl. PI?trkowska 91. Za I,KromkQ Wielkiego Pomorza" odpowiada 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, iI zastrzdeniem miejsca _ od poszcllegOlnegG wypadku 20'/. FranclBze~ Przytarski I O'znan.la. - Z.a ogłoszen I I reklamy odpowiada Antoni Leśni . 

• Poznama. - RęlloplsOw mezamOwłonych redakcja nie zwraca W . eWlC! 
nadwy:/;ki. Ogłoszenia do bieżącego. wydania przyjmu;em7 do &'0~zin7 10,30: a. d" "7<1ali padków, apowodowanych silił wyższą, przeszkOd w układzie atrajków 'it - d rl!llla wr-
nłedzielnych ł świątecznych do godZinY 9,30 rano, Za błedy drukarekle, ktOre me zniekształcaj. odpowiada za dostarczenie pisma a prenumeratorzy nie m~ją prawa l" wy !,-wm.ctwo. nre 
treści ogłoszenia, administracja nie O'dpowlad •• Orloszenia prsy;mujem7 tJlko za opłatą B rOr7. .tarczonych numerów lub odszkodO'wania. ............... omagama IIQ medo-

Nakład I czcionki: Drukarnia Polska 8. "A ..... Poznaniu. - Konto P. K. O. Poznań 200 149. Pocnowe kO'nto 1'OIIrachunkowe: PO'~a.1i 8, numer kartotek 03. 
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~) 
- Jest pan zdania., że nie ud .. się 
łonić go do przyzwoitego załatwie­

nia sprawyf 
- Nie wiem. Pomyślę o tym. W 

każdym razie tu widtę jedynł drogę 
'WYjścia. 

- Przl'lsadza pan. Rozmówię !!Iię z 
Kate i zobaczy pan, że jakoś doświ­
druję się do jej wnętrza.. 

- Proszę panią tylko o jedno -
zaezę.ł. 

- O cof 
- O wyeliminowanie z tej rozmo-

wy mojej osoby. Nie chciałbym, by 
wiedzi.ała, by mogła się domyślać, że 
rozstrzą.saliśmy tę kwestię z panią. 

- Mogę to panu obiecać. 
- DZiękuję pani. 
Wstał i pożegnał się. Po jego wyj­

ściu Jolanta natychmiast zatelefono-

wała do Kate i umówiła się z nią na 
ranek. 

- Mam do pani mnóstwo intere­
sów - zakończyła rozmowę - przyj­
dę punktualnie o jedenastej. 

Gdy nazajutrz przyszła, zastała 
Kate w łóżku. Domyśliła się od razu 
dlaczego: sińce na twarzy stały się tak 
wyraźne, że Kate nie chciała się ni­
komu pokazywać. Okna w sypialni by­
ły do połowy zasłonięte. 

- Boli mnie głowa - wyjaśniła 
Kate. 

- Czy to też skutek wczorajszych 
zdarzi:lń? - zapytała pani Jolanta. 

- O jakich zdarzeniach pani mó­
wi? 

- No, o tym wypadku z firankę.. 
Biedactwo, jest pani strasznie pokie­
reszowana. 

SKOŃCZONE BYDLĘ 
Usiadła na brzegu łóżka i dodała: ra się tak dobrze zna na ludziach, mo­

. - Ciekaw.l jestem jak sprawy bę- gła wybrać go za męża. Przecie znaj­
dł rozwijały się dalej. Należy przypu- dzie pani stu innych, tysiąc innych, 
szczać, że pójdą konsekwentnie. Za z których każdy będzie wart niepo­
tydzień będzie pani miała damaną równanie więcej. 
rękę, później przyjdzie kolej na zgru- Kate zwolna opanowała się i ode-
chotanie żeber, na rozłupanie czaszki. zwała się spokojnie: 
Czy ja wiem na co dalej... _ Nie wiem skąd pani przyszło do-

Kate przymknęła oczy pod wraże- mniemanie, że mój mąż mnie uderzył. 
niem tych słów, lecz zaraz uśmiechnę- _ To nie domniemanie, to pew-
ła się: ność - przerwała Jolanta. 

- Czy przypuszcza pani, że wciąż _ Więc to dowolna pewność. Ale 
będę spadała z krzeseł? sądzę, że powstała z pani uprzedzenia 

- Nie, Kate, przypuszczam, że sw 0- do mego męża. 
ją biernością doprowadzi pani do te- _ Uprzedzenia! 
go, że krzesła będą na panią spadały. _ Wybaczy pani, ale nie lubię 
Takie rzeczy idą. crescendo. Wiem, że słów Jaskrawych. Że zaś rodzaj pani 
sprawiam pani przykrość. wtrę.cając opinii o nim nazywam uprzedzeniem, 
się do pani spraw domowych, które to nie bez racji. Bo tylko uprzedze­
chciałaby pani ukryć przed oczyma niem można tłumaczyć dostrzeganie 
obcych. Ale ja, niezależnie od tego, czy wyłącznie cech ujemnych w człowie­
pitni mnie uważa za obcą., czy nie, ezu- ku. ·Źallewniam panią, że jak i każdy 
ję się bliską pani. Widzę i nie mo~ę inny, mąż mój ma dużo zalet. Sama 
milczeć. Moim zdaniem popełnia pani pani kiedyś przyznała, że jest dosko­
szalony błą.d, pozwalając rozwydrze- nale wychowany, że umie być taktow­
niu Goga zajść aż tak daleko. To ny. że jego inteligencji nic nie można 
z\Vierzt ośmieliło się uderzyć panią! zarzucić. 
Uderzyć! ... Czy długo pani będzie to _ Zaledwie przeciętna _ za.strze-
znosiła ? .. Mam dużo doświadczenia i gła się 101anta. 
proszę mi wierzyć, Kate, że takie rzeczy - A oprócz tego - ciągnęła Kati:l 
idł crescendo. Gdzież gwarancja, że - Gogo ma bardzo dobre serce. Nie, 
gdy tabraknie mu pieniędzy, nie bę- niech się pani nie śmieje. Zapewniam 
dzie wypędzał pani na ich zdobywa~ panię., że ma złote serce, że jest wraż­
nie?!... liwy, czuły i że nigdy ani przez jeden 

- Doś~, dość, niech pani przesta- moment nie przestał mnie kochać. Wi-
nie - szepnęła Kate. dzi więc pani, jak paradoksalnie w 

Lecz Jolanta trzęsła się z oburze- świetle tych pewników brzmi przypu­
nia i podniecona własnymi słowami szczi:lnie pani, że mógł mnie uderzyć, 
mówiła z coraz większym naciskiem: czy w ogóle użyć przemocy dla zdo-

- To jest skończone bydlę. Isto- bycia tego, czego mu nigdy nie zamie-
ta gorsM nawet od sutenera, nałam odmawiać. 
bo taki chociaż ma jakiś chnrakter, Mówiła to wszystko tak spokojnie 
jakąś wolę, jakieś męskie cechy, a ten I i tak przekonywująco. te panią JoIan­
Gogo .... Poję.ć nie mogę, jak pani, któ- tę opanowało zdumienie. 

DEZORIENTACJA JOL NTY 
-- Czyżbym istotnie nie znała jej rzeń ... Bił panią, panią, której można 

zupełnie - myślała pani Jolanta. - tylko stopy całować, którą. trzeba oto­
Czyżby Kate rzeczywiście była ślepa czyć ci~ptem i adoracją., którą trzeba 
i najgłupiej w świecie zakochana w osłonić przed wszystkim, co jest bru­
tym idiocie? .. Zakochana do tego stop- ta In e, co szorstkie i głośne... Och, 
nia, Żi:l gotowa w pokorze znosić na- Kate, Kate ... Kate ... 
wet bicie?.. Jej głos załamał się f tylko wp 0.-

Bo co do tego Jolanta nie miała w trywała się w Kale, kurczowo ściska­
dalszym ciągu najmniejszych wątpli- jąc jej rękę. 
wooci. Znała Goga na wylot, a wczoraj - Czego pani chce ode mnie? 
wręcz zdemaskowała go. cicho zapytała Kate. 

Zapaliła powoli papierosa i powie- - Chcę panią ratować I 
działa: _ Nie potrzebuję ratunku ... 

- Istotnie, przyznaję, że w pani - Potrzebuje pani, ale dlaczego 
zesta\\l"ieniu, droga Kate, wygląda to pani go nie chce'? 
ha paradoks. I przyznaję rzecz drugą, Kate uśmiechnęła się smutno: 
że nie umiem w tym zot'ientować się· - Gdyby nawet tak... było. Jakiż 
Bo wiem., że pani nie należy do osób jest dla mnie ratunek? 
.kłamliwych. Wydaje mi się, że i tym _ Och, I{atel Cóż prostszego! Rot-
razem nie kłamie pani, jeżeli chodzi o wiedź się z nim. 
stronę formalną. Ale za tą formalnę. 
stroną ukrywa pani tym staranniej - Zapomina pani, te on się nigdy 
treść. A treścią jest to, że pani jest na to nie ~godzi. 
nies~częśliwa, bardzo nieszczęśliwa i 10lanta rozgniewała się: 
że sprawcą tego nieszczęścia jest Go- - Więc niech się nie zgadza. Każ-
go ... Nie, nie. pani nie może go ~ochaćl dy .sąd przyzna p~!lI roż~ó~ wbrew 
To absurd. Pani go nienawidZI. prZY-I wolI męza, który bIJe swoJą zonę· 
sięgłabym na to, jak i na to, ~e te śla- Kate potrząsnęła głową: .. 
dl" na pd.ni twarzy, to ślady Jego ude- - Wolałabym umrzeć mz publicz-

nie powiedzieć, że mąż mój ... że mnie 
uderzył... Gdyby nawet tak było. 

- Więc dobrze zmarszczyła. 
brwi niecierpliwie Jolanta. - Jeżeli 
wydaje się to pani czymś hańbiącym, 
że jakiś ch 0.'11, jakiś dorożkarz, czy 
nawet koń dorożkarski może panią 
uderzyć ... 

- Tu chodzi o mego męża - pod­
kreśliła Kate. 

- Więc dobrze - powtórzyła Jo­
lanta. - Sprawę rozwodu można od­
łożyć. Sam czas to załatwi. Ale nie 
może pani być narażona na dalsze na­
paści tego zwierzęcia. Niech pani po 
prostu wyniesie się stąd. Niech pani 
wyjedzie. Ma pani do tego i prawo i 
możliwości. Ma pani przecież kN3w­
nych, znajomych, przyjaciół. Ale na­
wet wyjazd z Warszawy nie jest l )­
nieczny. Byłabym na przykład szczę­
śliwą, gdyby pani przeniosła się do 
mnie. 

Kate słuchała jej z na wpół przym­
k.niętymi powiekami. 

- No jakże - nalegała Jolanta -

Kate, kochanie, niech mi pani nIe od­
ma.wial 

- Pani Jolanto - zaczęła Kate .. -
Jestem pani niezmiernie wdzięc~na ~a 
okazaną życzliwość. . Proszę mI. wIe­
rzyć, że jestem wzruszona pam do­
brocią.. Ali:l mówi pani o tym wszyst­
kim w ten sposób, jakby rzecz była 
przesą.dzona. 

- Bo powinna być przesądzona -
wtrąciła Jolanta. 

- Jednak nie jest. Przyznam się 
pani, że różne miewałam myśli ·po 
niektórych zajściach, które, jak sądzę, 
zdarzają się. w wielu małżeństwach. 
Nie doszłam jednak do konkretnych 
wniosków. Owszem, zastanowię się 
nad pani radą i nad pani propozycją.. 
Z góry jednak muszę panią uprzedzić, 
iż nie wydaje mi się ani możliwe, ani 
celowe skorzystanie z obu. W każdym 
razie mam pewność, że rozmowa na­
sza nie znajdzie żadnego zewnętrzne­
go echa. 

- Może pani polegać na mojej dy­
skrecji - zapewniła Jolanta. - I go­
rąco proszę: niech się pani namyśli. 

PRZEŁAMANE LODY 
I bez prośby Jolanty, Kate o ni- chać z Warszawy przed premierą sztu­

czym innym myśleć nie mogła. Nie ki Tynieckiego no i chciała dotrzymać 
powiedziała jej prawdy. Mianowicie mu obietniey doprowadzenia do koń­
doszła już do jednego wniosku, do ca urządzenia jego willi. Obie te rze­
najmocniejszego postanowienia: musi czy były zbyt ważne, by nie miały de­
rozstać się z Gogiem. VI jakiej jednak cydująco zaważyć na jej postanowie­
formie ma to nastą.pić i w jakim cza- niu. 
sie - na to jeszcze nie znalazła odpo- Zastanawiała się też nad tym, cze­
wiedzi. Koncepcja przeniesienia się do go moż€ spodziewać się po Gogu, je­
Jolanty wydawała się jej najmniej ce- żeli zostanie przez te dwa trzy tygod­
lowa i najmniej praktyczna. Znają.c nie z nim pod jednym dachem. Do­
usposobienie Goga, wiedziała, że by- tychczas zaChowywał się poprawnie. 
łaby narażona na ustawiczne zabiegi Nie starał się jej widzieć, nie narzucał 
z jego strony, by zobaczyć się z nią, jej swego towarzystwa. Oczywiście 
czy rozmówić. Nadchodziłby ją., wysta- Rate ani na chwilę nie brała pod uwa· 
wa.ł przed bramą, nękał telefonami, gę obaw Jolanty. Ponownej napaści zll 
listami i kwintami, albo podobnym strony Goga nie mogła się spodziewa~ 
terrorem aranżowanego samObójstwa, Natomiast należało liczyć się z ewen­
jak wczoraj w łazience. tualnością, iż którejś nocy, wróciwszy 

Kate miała mocne nerwy, ale w po pijanemu do domu, zechce wejść 
ostatnich czasach zbytnio już były na- do jej sypialni. Zamykała wprawdzie 
ciągnięte i zdawała sobie sprawę, że drzwi na klucz, lecz sama myśl o tym, 
po prostu nie będzie w stanie znosić że mÓldby się ośmielić i pozwolić so­
tego wszystkiego. Nie, należało rzecz bie już nie na dobijanie się do nich, 
rozstrzygać radykalnie i ostatecznie. lecz na zwykłe zapukanie, napełniała 
Takim rozstrzygnięciem byłby wyjazd ją. obrzydzeniem i wydawała się naj­
i to wyjazd w nieznanym dla . Goga I gorszą. zniewagą. 
kierunku. Z drugiej jednak strony na- Dlatego postanowiła rozmówić Się. 
tychmiastowC'go wyjazdu Kate wcale z Gogiem i postawić mu pewne wa­
nie brała pod uwagę. Nie mogła wy je- runki. . . 

U ŁAD TYMCZASOWY 
Nazajutrz weszła do gabinetu. Pi­

sał coś przy biurku i wstał bez sło~a, 
gdy usłyszał jej kroki. Wyglądał Jak 
zbity pies. 

- Musimy omówić sprawę n~szej 
przyszłości - powiedziała bez wstępu. 
- Te kilka dni, któreś my oboj~ mieli 
do namysłu, jak sądzę, wystarczyły, 
byśmy mogli mówić o tym spokojnie 
i trzeźwo. 

- Tak, Rate - szepnął. 
- Otóż sarn to doskonali:l rozu-

miesz, że nic nas już łą.czyć nie może. 
Chciałabym jednak uniknąć skandalu. 
Jak zauważyłeś, nasi znajomi domy­
ślają. się, a niektórzy z pewnością, że 
to, co zaszło między tobą i mną ... Zre­
sztą. nie to jest najważniejsze. Naj­
ważniejszą rzeczą wydaje mi się za­
chowanie pozorów przyzwoitości i nie 
wywoływanie sensacji naszym roz­
staniem. 

- Rozstaniem? .. Więc postanowi­
łaś... rozstać się ze mn ą ? ... 

Spojrzała nań zdziwiona: 
- A cóż innego magłam postano­

wić? 
Gogo potrząsnął głową: 
- Nie wiem. Ale wiem jedno: ja 

tego nie przeżyję. 
Ściągnęła brwi: 
- Wybacz, ale to jest twoja Pł'Y­

watna sprawa. Sprawa dla mnie oso­
biście naj zupełniej obojętna. 

- Wiem o tym - odpowiedział po­
nuro. - Ale nie miej .do mnie żalu i 
musisz zrozumieć. iż na rozwód nigdy 
się nie zgodzę.. 

- Jakąż z tego będziesz miał ko­
rzyść? - zapytała. 

- To rzecz względna. 
- Nie przypuszczasz chyba, że ten 

wstręt; który do ciebie czuję, może kie­
dykolwiek miną.ć? 

Gogo zamilczał. 
- Więc cóż sobIe ońlecuJesz po 

swoim uporze? 
Bodaj to, że będę cię mógł widy­

wać, że będę miał świadomość twojej 
bliskości. O ile wiem i tobie na ro~­
wodzie nie zależy z osobistych wzglę­
dów. Nie masz zamiaru stukać sobie 
innego męża. Więc cóż ci szkodzi, że 
zostaniemy pod jednym dachem? .. 
Czy twój wstręt do mnie jest aż tak 
wielki, że sam fakt mieszkania ze mną. 
wydaje ci się okropnością? . .. Przecie 
nie wymagam od ciebie niczego, ni9 
spodziewam się niczego. Jeżeli życzysa 
sobie tego, możesz w ogóle nie odzy­
wać się do mnie, nie dostrzegać mnie. 
Zapewniam cię, że nie będziesz z mo­
jej strony narażona na najmniejszą 
próbę jakiegokolwiek zbliżenia. 

- Póki jesteś trzeźwy - podkre­
śliła. 

- Zawszę będę trzeźwy. Przysią­
głem sobie nie wzią.ć do ust kropli 
żadnego alkoholu. 

- Nie wierzę w twoje przysięgi. 
- Masz do tego prawo. Ale prze-

konasz się, że tym razem dotrzymam. 
Dotrzymam też święcie obietnicy, któ­
rą dałem ci przed chwilą.. 

Kata zamyśliła się. 
(Ciąg dalszy nastą.pi)· 
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lama[~ na ~!kr!tafla am~a~a~y ni!mi![kiei w Paryiu 
KOLONIŚCI WŁOSCY W UBIl 

Zamachu dokonał żyd niemiecki Herszel Seibel Grinszpan - Ofiarę zamachu prze­
wieziono w stanie ciężkim do szpitala 

B e r l i n. (P A T) Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Paryża, iż dziś 
rano dokonano zamachu rewolwero­
wego na sekretarza ambasady nie­
mieckiej w Paryżu von Ratha. 

ry powazme ranny stracił przytom­
ność. Gdy część zajęła się przewiezie­
niem von Ratha do kliniki, inni 
schwytali zamachowca i oddali go w 
ręce policjantów, pclniących służbę 
przed ambasada.. 

P a ryż. (P A T) Zamach na sekre-

tarz.,a ambasady niemieckiej w Paryżu 
wywołał w mieście duże poruszenie. 
Dzienniki popołudniowe przynoszą na 
naczelnvch miejscaCh informacje o za­

'mach,u °i fotografie sprawcy zamachu, 
który stara się przed obektywami fo­
tograficznymi ukryć swą twarz. 

Do gabinetu sekretarza przybył 0-
sobnik nazwiskiem Herszel Seibel 
Grynszpan narodowości żydowskiej, 
prosząc o rozmowę. Wkrótce potem w 
gabinecis von Ratha rozległy się strza 
ły, a zam,acho\viec usiłował zbiec. Wo­
:~ni schwytali GrynszJ)ana i oddali go 
w ręce policji. Grynszpan zeznał na 
śledztwie, iż dokonał zamachu, aby 
zemSC1C się za swych współwyznaw­
ców. Ambasada niemiecka zwróciła 
się do francuskich władz z żądaniem 
przepro\>,'adzenia surowego dochodz&­
nia, co zostało jej przyrzeczone. Se­
kretarz legacyjny von' Rath został 
przewieziony do szpitala. 

Anglicy pobili rekord długości lołu 
PopJ'~edni J'ekord nale~al do lolnihów sowieckich 

L o ndy n. (PAT) 1\1in. lotnictwa I Darwina o godz. 4 po przebyciu trasy 
podaje, że raid samolotów wojskowych, dJugości 11.530 km z bazy wojskowei 
mający na celu ustalenie nowego re- w Ismaila. Trzeci samolot wylądował 
kordu lotu na odległość bez lądowania, w Koepang, przebywszy 10.625 km. 
zakończył się sukcesem, gdyż dotych- Dotychczasowy rekord, wynoszący 
czasowy rekord został znacznie pobity. t..306 mil, ustalony przez lotników so-

Jak donosiliśmy 20 tysięcy kolonist6w 
włoskich udało się do Libii 

Von Rath został raniony kulą re­
wolwerową w ramię i okolicę wątro­
by. 

Dwa spośród trzech bombowców Vlieckich, został pobity o 1.410 km 
"Vickers Vellesley" z motorami "Bri- przez 2 samoloty i 300 mil przez trzeci. 
stoI Pegasus" wyll;!dowało w porcie Beatyfikacja 

św. Marii Józefiny Rosello 
Rannego sekretarza przewieziono 

do pry\\·atne.i kliniki, gdzie dokonano 
zdjęć rentgenologicznych. Doktorzy, 
poll ktÓl'ych opieką, znajduje się ran­
n~', nie mogą dot~'chczas powiedzieć 
)liC pewnego o stanie zdrowia ranne­
go. 

(iekawy pro (es literacki w Krakowie Cit.ta del Vaticano. (PAT.)­
W niedzielę rano w bazylice św. Pio­
tra nastąpił uroczysty akt beatyfika­
cji Matki Marii Józefiny Rosello. 

Skl{d l), lV aclcnv Ślecl~illski 'U:~il{1 nlisty" Żerolnskiego Po południu, zgodnie ze zwycza­
jem, Ojciec święty zeszedł do bazyli­
ki św. Piotra celem odmówienia mo­
dłów dziękczynnych i złożenia hołdu 
relilnviom błogosławionej. 

Attache prasowy ambasady nie­
mieckiej udzielił dziennikarzom na­
stępujących informacyj. 

Kra k ó w, 7. 11. - 'V tych dniach 
w l{rakowie odbędzie się i11teresujący 
proces l iteracl<i z oskarżenia znanego 
literata St. Piolun-No~-sze\\'skiego prze­
ciw rcdal,torowi odpowiedzialnemu 
"Il. Kuriera Codz." Stankiewiczo,,,i 
oraz "Iiteratowi" kieleckiemu p. Wac­
ławowi ŚI cdziil~k iemu. 

Tenże w "I. K C." ogłosił szereg 
art~' J ułó\\' o Żeromskim , a ponadto sam 
sfingował dwa' nieistniejące listy Że­
romskiego. Przeciw t('I11U wystąpił w 
,,'Varsz. Dzicnniku NaroclO\Y~'m" p. 
Norszewski, ponieważ - jak się oka­
zało - arlykul~' p. Ślcdzil1skiego b~'ły 

Śledzillskiego oraz ogłosiła jego o­
świadczenie, że praca Noyszewskiego 
jest... bez wartości. 

Tego było już cierpliwemu litera­
towi za wiele i zmuszony był wytoczyć 
proces uporczywemu publicyście i pi­
smu. 

Na nabożeństwie obecnych było 20 
kardynałów, korpus dyplomatyczny, 
akredytowany przy Stolicy Apostol­
skiej oraz przedstawiciele zakonów. 

Straszny pożar w fabryce sadzy 
Bli:is~e s~c~ególy pożaru - I'lo'ltqC(1 'lIuflalina ul"u(lniala 

«l,"cję ratunhow({ 

Pośród pierwsz~'ch interesantów, 
], tórz~' prz~'b~'li dziś rano do ambasa­
dy niemiecli:iej, zna.idował się pewien 
młOdy człowiek, niemal młodzieniec, 
któn' prosił o rozmowę z sekretarzem 
do spraw specjalnych ambasady, by 
mu przedstawić, jak mówił, ważnr do­
kument. " ' prowadzono go do młode­
go attache ambasady niemiecl,iej von 
R'1tha, kuzyna b. ambasadora Koeste­
ra. "T toku audienCji Grynszpan strze­
lił do von Ratha. Jedna z kul raniła 
von Ratha w okolicę wątroby, a druga 
w okolicę serca. Zaalarmowany wy­
strzałami personel ambasady pospie­
szrł z pomocą młodemu attache, któ-

dosłownie odpisane z jego pl"ac~' o dzie- Je a t o \V i c e, 7. 11. - Jak już do­
ciństwie i młodości Żeromskiego. Na I nosiliśmy, w fabryce "Gazesadza" w 
to jednak zareagowała redakcja "L IC Łagiewnikach wybuchł w sobotę o 
C." tak, żc drukowała dalej artrkuły godz. 10 rano olbrzymi pożar, który w 

mgnieniu oka objął wnętrze gló\ Illej 
hali. 

'Vskutek wytryśnięcia z przewo­
dów rozgrzanej naftaliny, która do­
stała się do palników gazowych, wy­
buchnął ogień. Wszystkie a.paraty i 
przcwody stanęły natychmiast w plo­
mieniach. 'Vezwano mezwłocznie 
Rtraż pożarną i przystąpiono do akcji 
ratunkowej. Przez cała. godzinę wal­
czono z plomieniami aż wre-szcie po­
żar zdołano zlokalizować. 
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ArcybIskup Chicago, kardvnał Munc1e­
lein. którzy przybył do Hzymu w charak­
terze legata papieRkiego. przyjęty został 
przez Ojca św. na specja lnej audienCji. 

w Uniw. Warsz odbyło się uroczyste 
wTęrzenie doktoratów honorowych mar­
szałkowi ~migłemu ·Rydzowi i ministrowi 
Berkowi. 

Wielki książę Włodzimierz, syn zmar­
ł~go przed kill{\] tygod niami pretendenta 
do tronu rosyjskiego wiell{jego księria 
Cyryla. ogłosi! manifest. w którym pod­
trz~' mu.ie swe prawa do tronu rosyjskiego. 

Synod biskupów greckich wybrał na 
uroczystym posiedzeniu metropolitą ateń­
skim i głową prawosławnego kościoła 
greckiego dJtychczasawego metropolitę 
Koryntu Damasceniusza. 

Akcja ratownicza byla bardzo u­
trudniona, gd~'ż oglen p.łonął we­
wnątrz bud~'nku, który wypełniony 
bn trują.cym gazem, wskutek czego 
nie można b~'ło dotrzeć do źródła o­
gnia. Podczas gaszenia pożaru robo­
tnik '''ilhelm Pietroń uległ zaczadze­
niu gazem, a jeden ze stl"ażników, nie­
jaki Sosna z Chropaczowa okaleczył 
sobie ciężko rękę. Obydwu przywiezio­
no do miej&cowego szpitala. Po zupeł­
nym ugaszeniu ognia obliczono stra­
ty, które sięga.ia. 10.000 zł., lecz na 
szczęscle fabryka jest ubezpieczona. 
:.\fimo tak wysokiej szkody, wszystkie 
apal'at~· i przeWOdy Rl;L tylko lekko 
zniszczone, jak również hala uie od­
lliosła poważniejszego uszczerbku. 

Rząd sowiecki mianował nowego komi­
sarza marynarki - Michała Frynowskie­
go. który pełnił dotychczas funkcje wice­
komIsarza spraw wewnętrznych. Nomina­
cj;- Frynow'3kiego świadczy o usunięciu 
b. komisarza Smyrnowa. o którym słuch 
zaginął od kilku miesięcy. Widok na Pilicę pod Tomaszowem Mazowieckim (AJS) 

NASZA NOWELKA Pewnego chlodnego, zimowego ranka 
mister Fifty zjawił się mocno zakatarz o-

K · ł k ny i ochrypłym glosem oznajmił, iż z po-

DZIO e wodu zaziębienia wykładu mieć nie bę-
dzie. By jednak nie stracić na próżno go­
dziny, najlepsi jego uczniowie, Cox i Box, 

Jimmy Cox i Teddy Box, nadworni ku- będĄ głośno czytać teksty Platona. 
glarze Jego Królewskiej Mości Sułtana, Jimmy i Teddy zasiedli na katedrze 
przemierz~' li świat dwukrotnie wzdluż i obok profesora. Posuwając palcem po 
wszerz. W Slambule jednak byli raz tyl- stronicach, poczęli czytać wskazany u­
ko, mianowicie wtedy, gdy za dwa tysią- stęp. W pewnej chwili profesor przerwał 
ce dolarów zakupili pięknie brzmiący ty- im, chcąc wytłumaczyć słowo "Harpo-
tuł ,.nadwornych clownów". krates". 

Jimmy i Teddy, czyli Cox i Box, po- - Harp ... Harpo ... - w tej chwili ka-
przednio studiowali w Oxfordzie filozofię, tar zakręcił mu w nosie i nieszczęśliwy 
przygotowując się w ten sposób do obec- profesor kichnął potężnie. 
nego trybu ż~' cia. Karierę uniwersytecką "Hap ... hap ... cich!" 
przerwali jednak wkrótce a to dzięki Straszl.iwe kichnięcie sprawiło, że Jim-
drobnemu wypadkowi. my ' i Teddy spadli z katedry, co wywoła-

Profesor. filologii klasycznej, mister lo szalony wybuch śmiechu, a mister Fif­
Fifty, posiadaj dziwnie potężnie rozwinię- ty, który nagle odzyskał silę głosu, wy­
ty nos, o ogromnych dziurkach, których krzyknął: 
nozdrza nie zakrywały dostatecznie. Poza - Panowie nie wstydzą śmiać się?! 
1ym mister Fifty miał brzydkie przyzwy- Następnie zwrócił się do Cox'a i Box'a: 
czajenie zażywania tabaki, wobec czego - Wy zaś, nie macie już nic do roboty 
obie ogromne dziurki stały się podobne w tym miejscu. Postaram się o to, by pa­
do dwóch czarnych czeluści. nowie w najkrótszym czasie otrzymali od 

Jimmy i Tedcty nie mogli powstrzymać rady uniwersyteckiej "consilium a.beun­
się od mniej lub więcej złośliwych żartów di". 
na temat tego nosa. Między innymi ochrz- W taki oto opłakany sposób zakończy­
cili jedną z dziurek .,otchłanią Platona", l 1y się studia uniwersyteckie Cox'a i 
drugą zaś "otchłanią Arystotelesa" - Box'a. W osobie profesora Fifty utracili 
gdyż swego czasu profesor dowodził, że ostatniego obrońcę. 
tabaka ogromnie wpływa na r~zjaśnienie - Wiesz co, Jimmy - powiedział Ted-
umysłu. <ty. - Mam już dosyć tego klasycznego 

zawracania głowy. Musimy rozpocząć ja- i wytrwałe łamali sobie głowy, do czego 
kąś praktyczniejszą karierę. przywykli jeszcze w czasach szkolnych. 
Jimmy spuści! smutnie głowę· Trzeciego dnia Cox nagle wykrzyknął: 

- Chodzimy do szkoły od czternastu - Ju~ mam! Cala Europa będzie się 
lat i dotąd nie nauczyliśmy się żadnego ze śmiechu za brzuch trzymać! 
rozsądnego fachu. Tego dnia opracowali ostatecznie po-

Teddy odpowiedział: mysł ,.Kichnięcia·'. Cox zjawił się na sce. 
- Głupstwa gadasz. Pomyśl o tym, nie z ogromnym, zastraszająco wielkim 

clo czego my dwaj, ilekroć byliśmy razem nosem, posiadającym dwie czarne .,dziur­
mieliśmy największą chęć. Prźypomnij ki". Za nim szedł Box, przebrany za słu­
sobie, jak często rzucaliśmy Arystotelesa żą~ego i obarczony tabakierą, przyporni. 
i Platona pod stół, by skakać przez krze- naJącą rozmiarami olbrzymi sarkofag. 
sla, balansować kijami i rzucać pod sufit 
kapelusz w ten sposób, by spadł nam z Cox przeróżnymi minami dawał do po-

t l U· znania, że ma ogromny katar, i mimo 
powro. em na g owę· stawlcznie przy- wszelkich wysiłków i przeraża]'ącego krę-
chodZIły nam do głowy tysiące żartów, 
sztuczek i wszelakich figli, z których na- cenia, nie może zmusić swego nosa do 
si koledzy zaśmiewali si" na śmierć... kichnięcia. Po pewnym czasie BOK otwo-

'< rzywszy skrzynię, nabrał tabaki 'na ol-- Zatem? - spytał Jimmy. 
- Nie pozostaje nam nic innego _ od- brzymią. łopatę i wsypał tę porcję w nos 

powiedział Teddy _ jak zostać ... clowna- z .gutape~ki - niczym palacz, sypiący wę-
mi! gleJ w pIec fabryczny. 

- Straciłeś rozum! wykrzyknął Cox wyprawiał jeszcze przez chwilę 
Jimmy. s~raszne miny, wreszcie po długiej męce 

- Przeciwnie, znalazłem go dopiero _ kIchnął.. Krzesła i stoły. znajdujące się 
odparł spokojnie Teddy. na sceDle, upadły z loskotem na ziemię" 

[m dłużęj zastanawiali się nad tym obrazy pospadały ze ścian. Cox począł 
pomysłem, tym wydawał im się lepszym. c~yni~ .przygotowania do njlstępnego 
~oza tym pociągała ich perspektywa ży. klchlllęcla, ~tóre nastąpiło . znowu po 
CIa "na własną rękę". pewnym czas~e. Tym razem JUż nie tyl-

- Musimy wpaść na jakiś dobry od- ko został zrujnowany pol,ój - kichnięcie 
powiednio komiczny pomysł - dow~dził I to spowodowało zawalenie się cales," 
Co:c .. - Stwórzmy tylko dobry program, "domu", 
a sWlat należy do nas. 'fI)roIroócaeaJie nast.Q.pi) 

Zatem zabrali się poważnie do praCf " . 




